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K a k i i d a r t  p r a w o s ł a # : . j .

W  czwartek, 16 (2  8 ) października, — św. L ongina sotn. muc*. 

W  piątek, 17 (2  9 ) października, —  św. Oaji i A udreja p. muc*. 

W  sobotę, 18 (3  0 ) października, — św. Ł uki ap. i ew .

W schód i zachód Słońca.

Słońc wschodzi o godzinie 6 m inut 47 rano.
„ zachodzi o godzinie 4 m inut 4 0 wieczór.

W ysokość w ody na rzece W iśle pod Warszawę,.
Stóp 3 caii 8

Kalendarz rzym sko-katolick i.

W  czwartek, IG (2 8 )  października, —  źw. Szymona ap .

W  piątek, 17 ( 2 9 )  października, —  św. N arcyza b isk .

W  sobotę, 18 (S 0 )  października, — źw. Z enobji panny męcz.

DZIAI. URZĘDOWY.
* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, w Liwadji, 

3 października r .  b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i  podpułko­
wnicy wojska dońskiego, dowódcy pułków arm ji kozaków doń­
skich: N r. 2 1 -go jPopow i N r. 2 0 -g o  Warlammo— nu p u ł ­
k o w n i k ó w ,  z m ianowaniem dowódcami pułków  tegoż woj­
ska: Popow — N r. C 3-go i W arłam ow — N r. 1 7-go; m i a n o ­
w a n i  z o s t a l i :  dowódcami pułków  arm ji kozaków dońskich, 
pułkownicy: N r. 5 -go, lhnitrow  (P io tr)  i N r. 6-go, Dukmasow; 
sztabs-ro tm istrz b litewskiego pu łku  ułanów im ienia Jeg o  C e ­
sarskiej W ysokości Arcyksięcia A lberta  A ustrjackiego Eilipow—  
starszym  ad jutantem  sztabu 6-ej dywizji kaw alerji nowego sk ła­
du, z przeniesieniem  do 6 wołyńskiego pu łku  ułanów im ienia 
Je g o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia K oustantego Mi- 
kołajewicza; p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y  dym isjono­
wany w stopniu sz tab s-kap itana  poruczn ik  48 odeskiego pułku 
piechoty Jewglewski — do 5-go  bataljoBu strzelców , w poprze­
dnim  stopniu p o r u c z n i k a ;  p r z e t r a n z l o k o w a n i  
z o s t a l i :  sz tabs-ro tm istrz  14 jam b u rg sk ieg o  putku ułanów i- 
m ienia Je j  Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżny M arji A le- 
ksaudrów nej Krestowski 2-gi —  do zapasowego szwadronu p u ł­
ku ułanów le jb -gw ard ji im ienia Je g o  Cesarskiej Mości, w sto­
pniu p o r u c z n i k a ;  sz tabs-kap itan  23 nizowskiego pułku 
piechoty Daszkiewicz —  do 8 -g o  bataljonu strzelców ; u w o l ­
n i e n i  z o s t a l i :  o d  o b e c n y c h  o b o w i ą z k ó w :  do­
wódcy pułków arm ji kozaków d ońsk ich : J\ś 2 3 -g o , obecnie 1-go, 
pułkow nik Alanockow; A* 19-g o , obecnie 5-gn, | odpulkow nik 
Wołgirc, J\£ 3 4 -go, obecnie 6 -g o , podpułkow nik Krasnow; z e  

s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  
porucznik 11 fanagoryjskiego pu łku  grenad jerów  imienia jen e- 
ralissim usa księcia Suworowa Iwanow —. w stopniu  s z t a b s -  
k “ p i t  a  u a.

* P rzez  rozkaz w wydziale M inisterstw a Spraw  W ew nętrz­
nych, 8 października r. b., o t r z y m a l i  u r l o p  z a  g r a -  
» i c ę: naczelnik powiatu Szszuczyńskiego (w gub. Łom żyńskiej), 
asesor ko ltg ja lny  Anastasjew, na dwa miesiące; telegrafista  1-ej 
kategorji warszawskiej stacji telegraficznej, reg estra to r ko leg ja i- 
uy Berger, na 2 8  dni; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  
t i u a r ł j  lekarz przy szpitalu  św. Karola w mieście Biele, le­
karz Hebda, (od 9 m ajaj.

U staw a tow arzystw a  Starachow ickich zakładów  
górniczych.

(Najwyżej, zatw ierdzona 2 7 czerwca 1 8 7 5  roku j.

C e l  z a ł o ż e n i a  t o w a r z y s t w a ,  j e g o  p r a w a  
i o b o w i ą z k i .

§ 1. D la  eksploatacji rud , urządzenia zakładów  gór­
niczych i inechauicznycli i rozwoju przem ysłu gó rn i­
czego w K rólestw ie Dolskiem, tw orzy się tow arzystw o 
akcyjne, pod nazwą „Towarzystwo Starachow ickich za­
kładów górniczych.”

Uwaga 1-a. Założycielam i tow arzystw a są: baron
A ntoni A utonow iez F raenke l, h rabia Grwido H enkel 
Von D onnersm arck i radca ta jn y  M ikołaj M ikołaje- 
wicz Suszczow.

Uwaga 2-a. U stąpienie, przed utw orzeniem  tow a­
rzystwa przez założycieli innym  osobom swych praw  
i obwiązków względem tow arzystw a, przyłączenie no­
wych założycieli i wyłączenie z liczby założycieli któ­
rejkolw iek z wymienionych w niniejszej ustawie osób, 
dozwala się n ie  inaczej, ja k  po w yjednaniu na to za 
każdym  razem  upow ażnienia Rządu, d rogą ustano­
wioną.

§ 2. Tow arzystw o nabyw a, drogą praw ną, na swą 
własność, kupione od R ządu przez barona A ntoniego 
F raen k la  z kom panją zakłady górnicze: hutę żelazną
Starachowice, z będącą W zw iązku z ,nią pudlingarnią 
Michałowem, z pudlingarn ią i fryszerką Brodami, wal­
cownią Nietuliskiem, z przylączonem i do nich 19 obrę­
bami leśnemi Iłża, mająeeini rozległości 21,956 diesia- 
tyn  1,742 sąż. kw adr, i 44 osadami straży leśnej, ro z ­
ległości 334 dies. 2,197 sąż. kw adr., oraz kopalnie że­
laza: Herkules, Henryk i Elżbieta, z wszystkiemi placami, 
budow lam i, maszynami, narzędziam i znajdującem i się 
W nich zapasami wyrobów, rudy, węgla i t. p.

§ 3. N abyw ane przez towarzystwo od barona 
F raen k la  wyżej wymienione zakłady i lasy z przyna- 
leżytośoiami, przechodzą do towarzystwa z wszelkiemi 
praw am i i obowiązkam i, ustanowionem i przez sporzą­
dzony 3 (15) czerwca 1870 r. ak t no tarja lny  kupna i 
•przedaży, na mocy którego baron F raen k e l nabył te 
m ajątki od R ządu, a dla tego ciążący na nich d ług 
hypoteczuy skarbow i przenosi się na towarzystwo, k tó ­
re  tak pod względem term inow ych spłat tego długu 
jak  i pod względem dodatkow ego zabezpieczenia tego 
długu, przejm uje na siebie ciążące obecnie na baronie 
ł iu e n k lu  zobowiązania. Również tow arzystw o przejm u­
je  na siebie pozostały d ług  Rządowi za zapasy żelaza, 
r udy i węgla, z obowiązkiem złożenia od siebie wy­
ł g a n e g o  zabezpieczenia' tego d ługu . P od  względem 
ubezp ieczen ia  wypłaty przypadających skarbow i pie­
niędzy, R ząd zachowuje praw o przedsięwzięcia wszel­
kich środków, jak ie  są postanowione w poroicnionym 
akcie kupna i sprzedaży. O stateczne oznaczenie ceny 
Przechodzącego do tow arzystw a m ajątku, z w yłącze- 

przelew anego na towarzystwo d ługu  Rządowi, 
zależy 0d uznania pierwszego ogólnego zebrania akcjo- 
narjuszów, praw nie ważnego.

Uwaga. Sposób odpowiedzialności za wszystkie in ­
ne, pow stałe przed oddaniem  m ajątku tow arzystw u, 
długi i zobow iązania, ciążące tak  na teraźniejszych 
właścicielach m ajątku, ja k  i na samym m ajątku, oraz 
sposób przelania tych długów  i zobowiązań, za zgodą wie­
rzycieli, na tow nrzystw o, określa się na ścisłej pod­
stawie obow iązujących praw  cyw ilnych.

§ 4. N abycie przez tow arzystw o wymienionego w § 
2 m ajątku i przepisanie takow ego na imię tow arzy­
stwa, dokonyw a się z zachowaniem wszystkich istnie­
jących w tym przedmiocie przepisów, z otrzym aniem  
na nieruchom ości aktów  hypotecznych na imię tow a­
rzystw a. W  aktach tych pow inny być dokładnie o- 
znaczone wszystkie zobowiązania, co do w ypłaty  R zą­
dowi i zabezpieczenia d ługu  za sprzedane niernchoino- 
ści i ruchom ości, oraz co do w ycinania lasu, wyłusz- 
czone w § 3 pom ienioneoo aktu  kupna i sprzedaży 
z 3 (15) czerwca 1870 roku.

§ 5. Tow arzystw u dozwala się kupować na w ła­
sność i zadzierżawiać potrzebne mu, odpowiednio do 
jego  celu, g ruu ta , lasy, służebności, kopalnie i zak ła ­
dy, oraz poszukiwać rudy  kruszców , węgla kam ienne­
go i innych m inerałów  w K rólestw ie Dolskiem i p ro ­
sić o ich wydzielenie do eksploatacji, z zachowaniem 
przy tern istniejących postanowień, z zabezpieczeniem 
praw  osób pryw atnych i po w yjednaniu, w właściwych 
w ypadkach, upow ażnienia R ządu.

§ 6. Jeżeli tow arzystw o przystąpi do urządzenia 
walcowni szyn, to nadaje się mu praw o sprow adzania 
w ciągu trzech la t, od dnia oznajm ienia M inistrow i 
F inansów  o przystąpienia tow arzystw a do urządzenia 
takiego zakładu, z zagranicy  bez opłaty cła, wszyst­
kich maszyn i przynależytości dla walcowni szyn i w ar­
sztatów, w ilości uznanej przez M inistra F inansów  za 
potrzebną do pierw otnego urządzenia pornienionego 
zakładu.

§ 7. Towarzystwo, jego  kantory  i ajenci podlegają 
pod względem wnoszenia składek gildyjnych, podat­
ków za prawo handlu, celnych, stęplowych i innych 
ogólnych i miejscowych opłat, wszystkim przepisom 
i postanow ieniom , tak ogólnym , ja k  i obecnie obo- 
wiązującycym co do przedsiębiorstw  tow arzystw a, oraz 
tym , jak ie  b ę d ą  w tym przedm iocie wydane.

§ 8. O głoszenia tow arzystw a we wszystkich w ska­
zanych w praw ie i w niniejszej ustawie wypadkach 
robią się w Gońca Urzędowym, dziennikach obydwóch 
stolic, warszaw skich i miejscowych gubernjalnych, z za­
chowaniem ustanowionych przepisów .

K a p i t a ł  t o w a r z y s t w a ,  a k c j e ,  p r a w a  
i o b o w i ą z k i  ich w ł a ś c i c i e l i .

§ 9. Z akładow y kapitał tow arzystw a oznacza się na 
miljon pięćkroó sto tysięcy rubli, podzielonych na 15,000 
akcij, po 100 rubli każda.

§ 10. C ała poinieniona w § 9 ilość akcij dzieli się 
pom iędzy założycieli i zawezwane przez nich do udzia­
łu  w przedsiębierstw ie osoby, za wzajemnem porozu­
mieniem się.

§ 11. P rzypadająca za akcje sum a, składa się nie 
dalej ja k  w ciągu sześciu miesięcy od dnia zatw ier­
dzenia ustawy, całkowicie, bez rozłożenia na raty, z 
zapisaniem wniosków do ksiąg ustanow ionych, z w yda­
niem w skutku  tego sam ych akcij. N astępnie tow a­
rzystwo otw iera swe czynności. W razie niew ykona­
nia tego, tow arzystw o uznaje się za niedoszłe do sku t­
ku i złożone na akcje pieniądze, zw racają się ca łk o ­
w icie kom u należy.

§ 12. O założeniu i otw arciu czynności tow arzy­
stwa, lub o tern, że nie doszło do skutku (§ 11), za­
łożyciele lub dyrekcja  zawiadamiają M inistra F inansów  
i ogłaszają do wiadomości powszechnej.

§ 13. Następnie, przy rozw oju interesów tow arzy ­
stwa, takow e może, stosownie do potrzeby, powiększyć 
swój kapitał za pomocą wypuszczenia dodatkow ych 
akcij, po poprzedniej cenie, ale nie inaczej, ja k  za p o ­
stanowieniem ogólnego zebrania akcjonarjuszow  i za 
oddzielncm, za każdym  razem , upoważnieniem  Rządu 
drogą, przezeń zatw ierdzoną.

§ 14. A kcje tow arzystw a m ogą być, w edług ży ­
czenia akcjonarjuszów , imienne lub na okaziciela.” A k ­
cje wycinają się z księgi, oznaczają się num eram i ko- 
lejnem i i w ydają się z podpisem prezesa i dwóch człon­
ków dyrekcji, buchaltera i kasjera, z przyłożeniem  pie­
częci tow arzystw a.

Uwaga. N a żądanie akcjonarjusżów  akcje imienne 
mogą być w każdym  czasie zam ieniane na akcje na 
okaziciela i naobrót.

§ 15. Do każdej akcji dołącza się arkusz kupo­
nów, do odbierania za niemi dyw idendy w ciągu dzie­
sięciu la t. Na kuponach tych oznaczają się nnm era ak­
cij, do k tóryah każdy z nich należy i lata w porządku 
kolejnym . Do upływ ie dziesięciu lat, właścicielom akcij 
mają być wydane nowe arkusze kuponów  taką samą 
drogą na następne dziesięć la t i t. d.

§ 16. O dstąpienie akcij im iennych przez jednego 
właściciela drugiem u, oraz osobom postronnym , doko­
nyw a się za pomocą cesji na akcjach, k tóre, z dekla 
racją cesyjną, pow inny być okazane dyrekcji, dla za­
znaczenia odstąpienia w jej księgach. Sam a dyrekcja 
robi cesję na akcjach tylko w w ypadkach przewidzia­
nych w art. 2,167 t. X  cz. I  p r. cywiln. (w yd. 1857) 
j za decyzją sądową.

§ 17. O dstąpienie przez jedną osobę drugiej akcij 
tow arzystw a na okaziciela odbyw a się bez wszelkich 
form alności i za właściciela akcij na okaziciela uzuaje 
się zawsze ta osoba, k tóra  ma ję  w swoich rękach.

§ 18. K upony mogą być odstępowane i wraz z 
akcjami i osobno od nich. W obydwóch w ypadkach 
nie potrzeba żadnych cesij na kuponach lub dek lara- 
cij o odstąpieniu  kuponów .

§ 19. K to  zagubił ak c je  im ieune powinien na p i­
śmie uwiadom ić o tern dyrekcję, z oznajm ieniem  nu­
merów zagubionych akcij; dyrekcja  dokonyw a na jego  
rachunek ogłoszenia. Jeże li po upływ ie sześciu m iesię­
cy od dnia ogłoszenia nie będzie dostarczone żadnych 
wiadomości o zagubtonyeh akcjach, to wydają się no­
we za poprzeduiem i m in.eram i i z napisem, że w yda­
ne są w zamian zagubionych, przyczem akcje wydają 
się bez arkusza kuponów  za bieżące dziesięć lat. W r a ­
zie wytoczenia, przed upływ em  wyżej w ym ienionego 
term inu sześciom iesięcznego, sporu  o własność akcij, 
ogłoszonych jak o  zagubione, dyrekcja  wydaje nowe a k ­
cje nie inaczej, ja k  za wyrokiem  sądu.

§ 20. O zagubieniu akcij na okaziciela, ja k  ró­
wnież kuponów , dyrekcja  n ie  przyjm uje żadnych za­
wiadomień i ten kto zagubi arkusz kuponów utraca 
prawo odbioru  dyw idendy za wszystkiemi zagubiouem i 
kuponami. Do nastaniu zaś term inu w ydaw ania no­
wych arkuszy kuponów do akcij, takow e w ydają się 
właścicielom akcij. (d. c. «.)

Okólnik Z arządzającego M inisterstwem  Spraw  
W ewnętrznych do gubernatorów-

{14 września 1875 r., N r. 80).
W  k w e s t j i  o t o m ,  z j a k i c h  p r a w  z e  w z g l ę ­
d u  n a  w y k s z t a ł c e n i e ,  c o  d o  o d b y w a n i a  
o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  m o g ą  

k o r z y s t a ć  p o d a p t e k a r z e .
N iektóre kotnpleta do obow iązku służby wojskowej 

zaliczały, co do odbyw ania obowiązku służby wojsko­
wej, do pierwszej kategorji ze względu na w ykształ­
cenie podaptekarzy jak o  m ających dyplom y z uniw er­
sytetu  na ten stopień.

N a zasadzie ustaw y o obowiązku służby wojskowej 
(art. 56), z praw a 1-ej kategorji m ogą korzystać ty l­
ko osoby, k tó re  ukończyły całkow ity kurs uniwersy­
tecki jednego z fakultetów  lub innych wyższych zak ła­
dów naukow ych, co powinno być zamieszczone w ich 
dyplom ach lub atestatach ; tymczasem podaptekarze 
nie mogą korzystać z powyższego p raw a , ponie­
waż do uzyskania pornienionego stopnia dostatecz 
nem jest przejść pierwsze trzy  klasy gim nazjum , a na­
stępnie przebywszy w aptece od trzech do pięciu lat, 
zdać egzam in tylko z tych przedmiotów, znajomość 
których niezbędną jest dla aptekarza.

W skutek  tegd i zgodnie z opinją M inistra W ojny, 
najuprzejm iej proszę jaśnie wielmożnego paua o zawia­
domienie kom pletów do obowiązku służby wojskowej 
powierzonej ci, szauowny panie, gubernji: naprzód, że 
podaptekarze, chociaż m ający na ten stopień dyplo­
my uniw ersyteckie, powinni korzystać z takich praw 
do skróconych term inów służby, jakie mogą być im 
nadane w edług stopnia nabytego przez nich ogólnego 
uksztaicenia i pow tóre, że kom pleta do obowiązku s łu ­
żby wojskowej, które zrobiły w odbiorczych listach 
stanu służby podaptekarzy wyżej wspomniono nie­
właściwe zaznaczenia o ich praw ach do skróco­
nego term inu służby, obowiązane są wysłać do miej­
sca służby tych osób nowe odbiorcze listy stanu słu ­
żby z zaznaczeniami, zrobionem i odpowiednio do przy­
toczonego wyjaśnienia, oraz oznajmić pomienionym  oso­
bom, tak  będącym w służbie czynnej, jak  i uw olnio­
nym od takow ej, o nowym oznaczouym dla nich te rm i­
nie służby czyunej i o obowiązku tycli z nich, którzy 
już uwolnieni zostali z tej służby, stawienia się na no ­
wo do tego oddziału, z k tórego byli uwolnieni, dla 
dosłużenia oznaczonego term inu.

* Departament Telegrajuw. I . N a stacjach telegrafu 
rządowego za przesyłanie depesz we wrześniu 1875 r .  
wpłynęło opłaty telegraficznej . . . 391,622 rub.
W tym że miesiącu w roku zeszłym o-

trzym uno o p ł a t y   391,908 „
W ogóle od 1 stycznia do 1 padzior- 

nika roku  bieżącego w płynęło opłaty 3,418,582 „
W zeszłym roku za ten sam czas . . 3,392,542 ,,
Zatem w 1875 roku więcoj o . . . 26,040 „

I I .  U szkodzenie linij od M oskwy na południe spra­
wione przez burzę, gołoledz i zamieć 5 października, 
jeszcze nie z. stały  całkowicie usunięte. N ajbardziej 
uszkodzona została linja od M oskwy do Riazania, gdzie 
przew ody zostały pozrywane i pow ikłane z przew oda­
mi kolei żelaznej.

R oboty przy napraw ie linij idą pomyślnie i przez 
przyw rócenie czasowej kom unikacji na niektórych u- 
szkodzonych sekcjach, nadany został regularniejszy bieg 
korespondencji m oskiewskiej.

jti^ I ' .  8ta°ji telegraficznej w Szui (w gubernji 
W łodzim ierskiej), o tw arte zostało przyjm owanie depesz 
korespondencji m iędzynarodowej.

Przyjechali do W arszawy: jen era ł-g u b ern a to r fin­
landzki, jen e ra ł-ad ju łan t hrabia Adlerberg— z Łowicza;

sekretarz stanu, rzeczywisty radca tajny Ddjanow  —- 
z Dskowa.

* Jenera ł-le jtnan t Szebaszew w yjechał z W arszawy 
do Dłocka.

DZIAŁ WEVVNLTKZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* W 1874 roku w  gubernji W arszaw skiej (z wy­
łączeniem m. W arszaw y) było 484 zakładów  nauko­
w ych  z 25,421 ucząoemi się (15,467 czyli 60,8°/„ płci 
męzkiej i 9,954 ożyli 3 9 ,,%  żeńskiej). Z  ogólnej l i ­
czby zakładów  naukow ych, 60 (z  3„812 ucząoemi się) 
znajdowało się w m iastach, zaś 424 (z 21,609 uczącemi 
się) w osadach i na wsiach. Z ak łady  naukow e były 
następujące : 2 męzkie szkoły rea lne  (w m. W ło - 
cław sku i Łow iczu), z 395 uczniami; progiinnazjum  
żeńskie (w m. Łow iczu), z 57 uczennicam i; sem inarjum  
nauczycielskie (w osadzieSiennioy), z 274 wychowańca- 
mi i p rzy  niem szkoła wzorowa z 60 uczniami; 355 
szkół elem entarnych, z 21,728 uczącemi się (13,104 
płci męzk. i 8,624 żeńsk.); 9 szkół niedzielno-rzem ie- 
ślniczych, z 385 uczniam i; 9 pryw atnych zakładów  n a ­
ukowych z 445 uczącemi się (179 płci męzk. i 266 
żeńsk.); 116 kantoratów  ewangelickich, z 2,277 uczą­
cemi się (1,270 płci męzk. i 1,007 żeńsk.). W  ciągu 
1874 r. zaszły następujące zm iany w składzie zak ła­
dów naukowych: gim nazjum  realne w W łocław sku i 
progim nazjum  realne w Łow iczu przekształcone zo­
stały na szkoły realne; 5 szkół elem entarnych prze­
kształcone zostały z jednoklasow ycb na dwuklasowe; 7 
ew augielickich kantoratów  przekształcone zostały na 
szkoły elem entarne; o tw arte zostało 5 szkól elem en­
tarnych, 2 zakłady naukow e pryw atne, klasa przygo­
towawcza przy pryw atnej pensji żeńskiej i 1 kantorat 
ew angelicki; zam knięte zas zostały 2 pryw atne zak ła­
dy naukow e. W  tak i sposób ogólna liczba zakładów  
naukow ych, w porów naniu z 1873 r., pow iększyła się
0 8 zakładów i  jednę klasę przygotow aw czą; ogólna 
zaś liczba uczących się powiększyła się o 79. Uczący 
się obojga płci dzielili się w następujący sposób: w e­
d ług  wyznań: praw osław nych 203 (0 ,8°/0), katolików
18,490 (72,j°/0), protestantów  5,670 (22,s °/0) i innych 
wyznań 1,049 (4 ,j°/0); w edług stanów: dzieci szlachty i 
urzędników  668 (2,6% ), stanu duchow nego 12 (0,05«/0), 
m iejskiego 3,523 (13 ,„% ), w iejskiego 21,042 (82,8% ) i 
cudzoziemców 176 (0,6°/0). Jed en  zakład naukow y 
przypadał na 1,706 m ieszkańców, zaś jeden  uczący się 
ua 325 mieszkańoów. N a 100 głów  ludności p rzypa­
dało 3,08 uoząoych się obojga płci; na 100 głów  lu ­
dności męzkiej— 3,84 uczących się chłopców , a na 100 
głów ludności żeńskiej— 2,35 dziewcząt. Z stu znajdu­
jących się w gubern ji w wieku od 8 do 17 la t, uczę­
szczało do zakładów  naukow ych 28,5, w tej liczbie 18,2 
chłopców i 10,3 dziewcząt.

W  ciągu roku  spraw ozdaw czego rozesłano dla bi­
blio tek  szkół elem entarnych jedno i dw uklasow ych 
książek i pism perjodycznych 12,189 tom ów , za 3,208 
rub. 7 9 %  kop. i pomocy naukow ych, w liczbie 484, 
za 297 rub. 75 kop.; oprócz tego rozesłano na sprze­
daż i dla ubogich uczniów w szkołach elem entaruyoh 
książek 21,341 egzem plarzy, wartości 1,844 rub . 1 9 %  k.

* Ceny targow e bydła, zboża i innych artykułów  ż y ­
w ności w  m ieście Suw ałkach od 1 (13) października  
do 8 (2 0 ) października 1875 roku. Ceny przeciętne były 
następujące: Za konia od 25 rub. do 70 rub., za 
wołu od 20 do 40 rub., za krow ę od 15 do 25 rub ., 
za w ieprza od 15 do 30 rub ., za OYtrcę lub barana od
1 rub. do 2 rub.; za ezetwert: żyta 4 rub. 75
kop., jęczm ienia 3 rub ., owsa 2 rub. 90 kop., g ryk i 
3 rub ., grochu 5 rub. 20 kop., kartofli 80 kop., 
za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 50 kop., jęcz­
miennej 1 rub. 15 kop., gryczanej grubej 1 rub., 
drobnej 90 k o p .; za p u d : mąki pszennej 1-go
gatunku 1 rub. 60 kop., 2-go gatunku 1 rub. 15 
kop., żytniej 1-go gatunku  90 kop.; za fu n t: chleba 
pytlowego 3 kop., razowego l 3/« kop., mięsa w oło­
wego 7%  kop., wieprzowiny 1-go gatunku 8 %  kop., 
2-go gatunku  77* kop., baraniny 5 ł/s kop.

i ■ m o m H B I I I M i i i s i  „  — ,
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. uregulow anych dóbr rządowych liflandzkich, ułożono
'c o  do 122 m ajątków 11,757 ak t regulacyjnych, z któ- 

* W  dniu wczorajszym, J W . k u ra to r okręgu  nau- ; ^  ^  ^  g? d a n 0 j u i włościanom 8,087
kowego w arszaw skiego, senator W itte , raczył zwiedzie ( ^  ^  ^  ^  g runtów _
otw arty niedawno szkołę handlow ą, w towarzystwie
pom ocnika ku ra to ra  i inspektora  szkół miasta Y\ ar-

W  dobrach rządow ych gubernji kurlandzkiej , w 
których regulacja ogólna została w strzym ana do czasu 
u łożenia i wydania ak t nadawczych włościanom dóbr 

K oncert pani D ow iakow skiej, k tó ry  mia oi y ć , rz ^(j 0Wy Ch liflandzkich, odbyw ały się w dalszym  ciągu 
się w dniu jutrzejszym , odłożony został do przyszłego | praygotow aw oze około zn;e8ienia serw itutów  i

szawy.

tygodn ia , przyczem  program  
zmianom.

ma uledz niektórym

l  INNYCH GW1ERNIJ.

zamiany gruntów  w łościańskich nieodseperow anych od 
gruntów  rządow ych, i jednocześnie odbyw ało się od­
graniczanie gruntów  włościańskich od folw arcznych, 
w tych dobrach, w których folw arki m iały być w yp u ­
szczone w nową dzierżaw ę.

* Goniec Urzędowy podaje następujące szczegóły o j —
stanie prac około urządzenia gruntowego "Włościan dóbr | • Turkiest. Wiadom. podają następujące szczegóły o
rządowych, do 1 lipea 1875 roku. j  przypuszczonym 22 sierpnia do tw ierdzy Ma-

Po ukończeniu rozdaw ania ak t nadawczych w wię- j  f  j j r a i n  
kszej części 36 gubernji!, do których rozciąga się, W oj gka kokańskie, zgrom adzone w tej tw ierdzy i
moc obow iązująca Najwyższego ukazu z 24 listopada naokoj0 n jej  na Wzgórzach, zostawały pod dowództwem 
1866 roku, prace około urządzenia gruntow ego byłych Bameg0 A bdurrachinana-aw tobaczy. K okańcy uważali 
włościan dó b r rządow ych skoncentrow ane były prze ^  tw ierdzę jako  przedm urze, k tó re  przeszkodzi posu- 
ważuic w gubernjach: w ołogodzkiej, w iaokitj, o ło m e - , WJln;u g;ę vvoj gk rl)8kjch na K okan. Przyprow adzono 
ckiej i perm skiej, w których, podług ostatnich wiado  ̂ ^  fl() stanu obronnego. N ieprzyjaciel skoncentrow ał 
mości, liczba wsi wynosi 33,398, z ludnością 1,486,848 j g j (j w n ; e  w  0fl0zje ufortyfikow anym , przytykającym
mieszkańców i z gruntam i nadanem i w ilości 20,204,324. tw ierdzy i zasłoniętym fossą napełnioną wodą. Cała 
diesiatin. W gubernjach tych dokonyw ane są jeszcze . miejscowość przed tym  obozem, po której, jak  oblicza- 
roboty  przygotow aw cze około ułożenia ak t n a d a w -, n()  ̂ mjaj posuwać się nasz oddział, była zatopiona i cał- 
czych i do 1 lipca 1875 roku  przestrzeń gruntów , z^ k)-em njęmożebna do przejścia. G dyby oddział nasz 
k tórych użytkują włościanie, została spraw dzona co do . poauu^j 8ję j)yj ^  drogą, w takim  razie bylibyśm y po- 
12,898,267 dies, w 22,442 wsiach, k tó iych  ludność wy : n ;egj; bardzo znaczue straty .

W  1855 r. przysposobiono 16,000,000 sztuk śledzi
„ 1856 n " 20,000,000 W 11
„ 1857 11 w 50,000,000 11 11
„ 1871 n « 140,000,000 w 11
„ 1872 11 w 160,000,000 n H
„ 1873 » w 180,000,000 « 11

nosi 1,031,867 mieszkańców. Z przestrzeni zaś spra­
wdzonej już, przyznano włościanom 4,670,299 diesiatyn 
w 10,478 wsiach, których ludność wynosi 449,349 m ie-j
f ł k t t f t n ó w .  . . . .  •............- .........  —  „ .   —

w  dwóch gubern jach  m ałorosyjskich, połtaw skiej i 
czernihow skiej, gdzie na mocy instrukoji N ajw yżej za

Przestrzeń pomiędzy fortyfikacjam i a łańcuchem 
wzgórz zajm ow ały gęste tłum y kipczaków i kirgizów, 
przy k tórych znajdow ał się sam A bdurrachm an-aw to- 
baczy. K okańcy spodziewali się widocznie, że zatrzy­
mają nasz oddział w miejscowości bagnistej przed M a- 
chram em  i zadadzą mu porażkę ogniem swych dział,

tw ierdzonej 15 grudn ia  1872 roku, przystąpiono do u  ̂ kozakó w zaś zgniotą atakiem  ogrom nych swych mass. 
rządzenia gruntow ego włościan dóbr rządow ych z po . jj6CZ , en p |an n;e p0W;ódł się nieprzyjacielow i 
czątkiem  1873 roku, przed rozpoczęciem  prac w ty m ' 
względzie w ypadało  przedew szystkiem  uskutecznić roz­
kład  pomiędzy pow iaty sum y pochodzącej z opłat 
czynszowych w obu tych gubernjach. K ozkład ten 
został ukończony w obu g u b e rn ja c h , p rzejrzany przez 
urzęda miejscowe do spraw  w łościańskich i co do g u ­
bernji czernihow skiej zatw ierdzony przez M inisterstw o 
D óbr Rządowych; co się zaś tyczy gubern ji połtaw skiej, 
odesłany został przez toż M inisterstw o doopin ji M inister­
stwa Fiuansów . Tym czasem  przystąpiono w obu tych 
gubernjach do prac około spraw dzenia i w ykazania w ło­
ścianom przestrzeni nadających się im gruntów , w tych 
wsiach, w których ogólne i specjalne pom iary gruntów  
zostały już  ukończono, mianowicie: z liczby znajdują-
oych się w tych dwóch gubernjach 1,509 wsi by łych  
włościan dóbr rządowych, z ludnością 173,437 m iesz­
kańców i z przestrzenią gruntów  wynosząoą 770,213,* 
dies., g ru n ta  nadające się włościanom zostały sp raw ­
dzone na przestrzeni 151,799,, dies., w 159 wsiach; ze 
sprawdzonej zas przestrzeni nadano już  włościanom 
108,061,6 dies, w 75 wsiach, mających 18,116 m iesz­
kańców. O prócz tego dokonyw ane były w gubernji 
staw ropolskiej roboty przygotow aw cze około ułożenia  
ak t nadawczych. G ubern ja  ta  liczy 116 wsi, z k tó ­
rych w 114 wsiach ludność wynosi 135,160 m ieszkań­
ców, m ających w swem użytkow aniu 2,763,078 dies.
Z  liczby tych wsi, g ru n ta  nadające się włościanom 
zostały spraw dzone w 26 wsiach, k tórych ludność wy­
nosi 28,819 mieszk., k tórym  dostaje się w udziale
443,480 dies, gruntu .

N a zasadzie Najwyżej zatw ierdzonej, 1 3 (2 5 )  czerw­
ca 1873 roku, uchw ały R ady Państw a w przedm iocie 
nadauia lasów byłym  włościanom dóbr rządow ych i 
co do op łat czynszowych za użytkow anie z tychże 
lasów, dokonyw ane były p race około nadania lasów, 
obliczenia należnych za takow e opłat leśnych i w yda­
wania co do tych nadań osobnych ak t nadaw czych do­
datkow ych w tych 12 gubernjach, w k tórych  w 4,878 
wsiach, mających 1,158,400 mieszkańców ludności w ło­
ściańskiej, użytkow anie z lasów nie było ograniczone, 
lecz w wydanych włościanom, na udzielone im g ru n ta ,- 
aktach nadaw czych powiedziane było, że lasy będą im 
nadane później. Z liczby tych wsi, do 1-go lipca 
1875 roku wszystkie prace pom ienione zostały ukoń­
czone w 2,948 wsiach, m ających 712,241 mieszkańców 
ludności włościańskiej.

O prócz tego , w 27 gubernjach, w k tó rych  na z a ­
sadzie tegoż N ajwyższego rozkazu z 13 (25) czerw ca 
1873 roku, należało obliczyć i wykazać w aktach na­
dawczych opłaty  leśne w 13,174 wsiach, m ających 
2,616,879 mieszkańców ludności włościańskiej, u k o ń ­
czone zostały do 1 lipca 1875 roku  prace co do 13,061 
wsi, m ających 2,564,622 m ieszkańców ludności w ło­
ściańskiej.

W  dziewięciu gubern jach  zachodnich, urządzenie 
gruntow e byłych włościan dóbr rządow ych zostało 
ukończone i ak ta lustracyjne przejrzane ju ż  co do 
wszystkich wsi, z wyjątkiem  siedm iu wsi g u bern ji wo­
łyńskiej, W powiecie ow ruckim , i 43 wsi należących 
do dóbr zwróconych obywatelowi Steckierau, w g u b e r­
njach kijow skiej i wołyńskiej.

W  trzech m ajątkach rządowych w gubernji estlandz- 
kiej: W ichtisb i, wyspa N argen  i T aibel, z ogólnej
liczby 5 ,093„o dies, udzielonych włościanom na zasa 
dzie ak t reg u lacy jn y ch , włościanie skupili 2,684 
dies., przyczem ak ta  pom ienione zastąpione zostały 
kon trak tam i hipoteeznemi, reszta zaś, 2,408,87 di<?g., 
pozostaje w użytkow aniu włościan m ają tku  Taibel na 
zasadzie ak t regulacyjnych.

W  uregulow anych 123 dobrach rządowych gubern ji 
liflandzkiej, jednocześnie z sporządzeniem  akt reg u ­
lacyjnych, kom isja nadbałtycka regulow ała w dalszym

D ow odzący wojskami rozproszył i zapędził w góry 
tłum y jeźdźców , którzy skierow ali no nasz oddział ży­
wy ogień z falkonetów. Ol sm dłszy tw ierdzę od stro ­
ny gór, wojska nasze ata-k.MValy M achrain z tyłu. Tym  
dzielnym  atakiem  kierow ał jen era ł-le jtn an t Gołowaczew, 
na czele 1 i 2 bataljonu strzelców celnych. Po strzałach 
z dział, skierow anych[na nieprzyjaciela, jen era ł G ołow a­
czew poprow adził nasze bataljony do szturm u i zdobył 
obóz ufortyfikow any. Jedhocześnie pierwszy bataljon 
strzelców skierow any był, pod silnym  ogniem karab i­
nowym z tw ierdzy, do wrót fortecznych, k tóre zostały 
wkrótce wysadzone. B ataljon w kroczył do tw ierdzy; 
nieprzyjaciel pierzchnął i 1 yt ścigany przez nasze se- 
ciny kozackie, k tóre pru wad zone były do boju przez 
naczelnika kaw alerji oddziału, fligel-adjutanta pu łko­
wnika Skobielew a. K ozacy ścigali nieprzyjaciela na 
przestrzeni 15 wiorst; nieprzyjaciel, przyparty do Syr- 
darji, usiłow ał powstrzym ać kozaków kontr-atakiem , 
lecz został znowu pobity i rozproszony. M nóstwo u- 
ciekających kokańoów zostało potopionych w rzece lub 
porąbanych podczas ścigania. Dyw izjon R ogożnikow a 
( l-s z a  seciua orenburgska, pod dowództwem asauły 
Grekow a, i 2 -ga secina uralska, pod wodzą setnika 
D żigalina) i dywizjon rakietniozy kapitana Abram owa, 
pierwsze w rąbały  się w tłum y nieprzyjacielskie. N ie­
stety, podczas tej zawziętej bitwy, poległ podpułkow nik 
Choroszchin, z wojska kozaków uralskich.

■Siły nieprzyjacielskie w M achram ie w ynosiły do 
30,000 ludzi. T rudno  obliczyć straty  kokańców w tej 
krw aw ej rozpraw ie, lecz muszą być one ogrom ne, w ra­
żenie zaś, jak ie  wywarło to na kokańcóvy, je s t bez 
wątpienia bardzo w ielkie. K okańcy  stracili 39 dział, 
mnóstwo falkonetów , amunicji, 9 buńczuków i 37 ch o ­
rągwi.

YV bitwie pod M uchram em  stra ty  nasze wynoszą: w 
zabitych— 1 sztabs-oficera (podpułkow nik  Choroszchin), 
5 żołnierzy i l  dżigita.; w ranionych — 1 sztabs-oficera 
(pułkow nik Skobielew ) i 7 żołnierzy-

N azajutrz po bitwie, mieszkańcy z okolic zaczęli 
przywozić do oddziału w szelkie p roduk ta  (a rtyku ły  
żywności, koniczynę i t. p.).

Następnie zaczęły zgłaśzać się do dowodzącego 
wojskami deputacje z wszystkich kiszłaków  okolicy, z 
oświadczeniami o zupełnej u ległości. Je n e ra ł - ad ju­
tan t von-K aufm an radził im zachowywać się spokojnie, 
oddawać się swym zatrudnieniom  i nie słuchać rad 
złych ludzi, którzy nam aw iają ich do nierozsądnej i 
zgubnej wojny z rosjanam i. W tym że duchu wydane 
zostały odezwy do ludu kokańskiego, Jktóre rozesłano 
do wszystkich kiszłaków  w okolicy.

* Fałszyw e bilety kredytow e.— G azety petersbnrg-
skie donosiły k ilka dni temu o ukazaniu się fałszy­
wych biletów kredytow ych 25-rublow ych, nazwanych 
niższo-now ogrodzkiem i z powodu podejrzenia, że zo­
stały przywiezione z N iższego-N ow ogrodu, z ja rm ark u , 
który odbył się tam niedaw no. Tym czasem  zaś fał­
szywe bilety  25-rublow e ukazały  się także w B erlin ie . 
Pod ług  gazety Birża, mają być one podrabiane w A u- 
strji lub też w G alicji; rząd atoli ruski natrafił ju ż  na 
siad fałszerzy, przyczem  aresztow ano kilku  głów nych 
ajentów, którzy usiłow ali puszczać tak ie  papierki w 
obieg w Rosji.

* W gubernji penzeńskiej, od czasu otw arcia ruchu 
na drodze żelaznej m orszarisko-syzrańskiej, ceny drze­
wa poskoczyły od razu o ‘/a i Vs ceny poprzedniej: 
sto bali, za które płacono w roku  zeszłym 40, 60 i 80 
rs., kosztu je  teraz, ja k  donosi m iejscow y dziennik gu- 
bernjalny, 60, 80 i 120 rs.; sto cienkich desek do k ry ­
cia dachów kosztowało 12— 15 rs ., obecnie zaś 18 do 
'25 rs.; cena sążnia drzew a opałow ego poskoczyła z

da miejscowy organ  gubern ja lny— że ze stanowiska o-  ̂ sób ich przysposabiania. O d tego czasu solenie śledzi 
gólno-ekonom icznego, sam fakt poskoczenia cen drze- j corocznie powiększa się, a wytapianie tłuszczu zm m ej- 
wa przem aw ia na korzyść istnienia kolei, jeżeli jest sza się, tak, że w roku bieżącym wytopiono z nich 
wynikiem możności zadośćuczynieniu potrzebie drzew a ty lko 10,000 pudów tłuszczu. Żeby wskazać ja k  sto- 
na wznoszenie rozm aitych budynków  m ieszkalnych i pniowo zwiększało się solenie śledzi, przytoczym y na- 
gospodarskich. lub też zakładów  handlow ych i prze- stępujące cyfry wzięte za k ilka lat. 
m yślowych, jak  rów nież na budowę d róg  kom unikacji 
i t. d. L ecz niestety, fak t teu je s t  tu  następstw em  
zaspokajania potrzeb samej praw ie d rogi żelaznej; tak 
nnprzyk ład , podług  anszlagu na 1876 rok , na 1-go 
m aja tegoż roku  ajen t kolei pom ienionej ma odstawie 
24,000 sąż. kub. drzew a. O prócz tego, sam zarząd

drogi żelaznej m orszańsko-syzrańskiej zawal umowę co 
do dostarczenia mu z lasów pow iatu gorodiszczońskie- 
go 22,000 sąż kub. drzew a w ciągu trzech lat. Z w a­
żywszy nadto ceny korzystne, po 10 do 14 rs. za są­
żeń drzewa, oraz ściśle ozm czone{ term inu odstawy, 
nie ulega wątpliwości, Że lasy miejscowe zostaną w kró t­
ce w ytrzebione na sam ty lko  opał.

Dla tych powodów, gazeta pom ieciona przem aw ia 
za sadzeniem drzew na ulicach, p rzy drogńch i wszę­
dzie gdzie są puste place lub n ieużytki. P lantacje ta ­
kie nietylko że zapobiegają szerzeniu się ognia w razie 
pożaru, lecz nadto m ogą dostarczać drzew o opałowe.
W gubern ji peńzeńskiej znajdują się stepy, gdzie n ie­
którzy m ieszkańcy sądzą na około dziedzińców i ogro­
dów , tudzież w wąwozach, wierzby, k tórych gałęzie s łu ­
żą za jed y n y  dla nich m aterja ł opałowy w ciągu całe­
go roku; p rzykład  ten powinni by naśladować wszyscy 
m ieszkańcy.

* Próby siania traw. Południow o-ruscy  gospodarze 
od daw na m ysią o sianiu traw , ja k  o środku stanowczo 
zapew niającym  zbiór siana, brak którego stanowi k lę­
skę groźniejszą niż nieurodzaj zboża. L ecz tam  gdzie 
wiele- m yślą, m ało ro b ią , a co się tyczy siana traw  na 
połudńiu, takow e znajduje się dopiero w dziedzinie ró ­
żnych, mniej lub więcej dających się urzeczyw istnić 
projektów . L ecz w korespondencji do gazety Odesk.
Wiestn. z N ow om oskow ska (w gubern ji Jekn terinosław - 
skiej) znajdujem y w zm iankę, że sianie traw  przechodzi 
z dziedziny projektów  do prak tyk i. N iejaki p. N ik o l­
ski, k tó ry  zeszłego la ta  rob ił spostrzeżenia w kraju 
południow ym  w kw estji siania traw , przekonał się, że 
niektóre rośliny nie podlegają wcale wpływowi suszy, 
a mianowicie: M adicago falcata, M elilotus officinalis,
V icia G racca, T riticum  repens, B rouus inerm is, a dla 
tego bardzo^łatw o mogą być upraw iane na południu.
D la  odbyw ania dalszych prób i spostrzeżeń [nad temi 
i innem i pastewnemi roślinam i, dał ich nasiona p. L e- 
wszinowi, nowom oskiewskiem u właścicielowi ziem skie­
mu, w dobrach k tórego  m ają być robione z niemi p ró ­
by. M ożna życzyć najzupełniejszego skutku  temu 
prze Isię wzięci u, tern ważniejszemu, że tam tejsze łąki 
corocznie rzedzieją, traw y stają się drobnem i, chwa- 
stowemi, rzadkiem i i zbiór siana zmniejsza się. S ia­
nie traw  wieloletnich może bardziej zapewnić dochód 
właściciela ziem skiego niż rozległa upraw a lnu lub 
pszenicy, w ystawionych na znaczne uszkodzenia w 
skutku  słońca, owadów lub robaków.

* Burze, zamiecie, obsuwania się- l><>d 21 września 
gazecie Tyflisk. Wiestn. donoszą z G ńduaru , że w sku­
tku Ściegów, jak ie  padały  w górach 13, 14 i 15 tego 
miesiąca, mieszkańcy nie zdołali zebrać zboża, k tóre 
przepadło z powodu mrozów.

T aż gazeta donosi, że 16 września, drogę wojsko- 
w o-gruzińską spotkało nowe nieszczęście : na 5-cj
wiorście pomiędzy M iętam i a G udaurem  obsunęła się 
skała i zaw aliła na rozległości 10 sażeni jeden z zyg­
zaków w jazdu na górę.

Jekaterinosławskiemu Dziennikowi Gubernjalnemu do ­
noszą, że w nocy z 12 na 13 września na morzu Azow- 
skicra panowała silna burza, poczem nastąpił p rzybór 
wody przy brzegach powiatu Rostowskiego. W oda 
Wzniosła się o dwa sążnie wyżej od zw ykłego poziomu 
morza i trzym ała się na tej wysokości przeszło 12 
godzin, czego nie pamiętają najstarsi mieszkańcy. S k u ­
tki burzy i przyboru wody okazały się bardzo zgu- 
bnemi dla mieszkańców nizin przyległych do morza, 
a mianowicie m iasteczka K agaln iku  i futorów Uziaku, 
Pod-A zow a, K a ezek an u , G ołow atego i Pieszkowa; 
uszkodzone zostało 18 domów i wiele innych budowli 
wartości 2 tysiące rubli; utonęło 14 koni i 144 sztuk 
n ierogacizny, wartości około 900 rubli; rozbiło się i 
zostało uniesione 48 statków , wartości około 1,500 ru ­
bli; woda uniosła : różnych przyrządów  rybołóstw a
wartości 9 tysięcy rub li, drzew a rozm aitego, wartości 
3,300 rub. i zniszczyła warzyw wartośoi 13 tysięcy 
rubli; cała szkoda, w edług przybliżonego obliczenia, 
wynosi około 29 tysięcy rub li. Ludzi utonęło troje; 
zw łoki dwóch z nich zostały znalezione, trzeci zaś, 
k tó ry  w padł do m orza z przew róconego statku został 
uniesiony przez wodę; oprócz tego, k ilku  ludzi będą­
cych na statkach, uniosła woda na morze i takowi 
jeszcze nie powrócili.

D nia 12 września na Szeksnie i W ołdze panow ała 
straszna burza, k tóra  spraw iła bardzo wiele szkód. 
Osoby przybyłe z K ostrom y powiadają, że tam, chociaż 
nie było takiej burzy, jednocześnie spadt głęboki śnieg.

* 1-y numer „Muzycznego Pisma” miał wyjść w St. 
P etersbu rgu  12 (24) października. P renum erata  wy­
nosząca 3 rub. 60 kop. rocznie z odnoszeniem i 3 
rub. bez odnoszenia, przyjm uje się w składzie Nót W . 
Bessla i Sp., w S t.-P e te rsbu rgu , na New skim  P ros­
pekcie, w domu pod Nr. 58, gdzie jest hotel B e lle -Vu«.

ciągu i w ydaw ała takie ak ta  włościanom. Z liczby 1 2 3 1 1—7 r8' na 8 - 1 2  ulegi* Powi“'

* W  obec ogromnego połowu w roku  bieżącym skum - 
brij, gazeta JSIowor. Telegr. podaje wiadomość o ilości 
złowionych skum brij w bieżącym sezonie. W  okolicach 
O desy znajduje się 52 łach należących do różnych wła­
ścicieli; łachy te leżą wzdłuż wybrzeża m orskiego od 
Oczakow a do wsi Busazy. Podczas lata (licząc od 1 
maja do 10 września) złowiono trzydzieści miljonów 
skum brij; tak iego  połowu właściciele lach nie pamiętają 
od dziesięciu lat.

* Dow óz wina nowego zb ioru  z Akermanu do Odesy
codziennie powiększa się; ceny w roku bieżącym trzy ­
mają się, ja k  donosi gazeta Odesk. Wiestn. niżej od ze­
szłorocznych o 20 do 40 kop. na wiadrze. U rodzaj 
w inogron w roku  bieżącym był dwa razy większy niż 
zeszłoroczny, ale padające w ostatnich dniach ulewne 
deszcze, popsuły wiele winnic w dolinach, a w miej­
scach, gdzie nie zdołano zebrać winogron, słoneczne 
dni nie wiele co je  popraw iły. Dowóz wina besarab- 
skiego do O desy, jest jeszcze bardzo nieznaczny.

* Śledzie astrachańskie. G azecie St. Pet. Wied. do­
noszą z A strachania, że połów ryb  w roku  bieżącym  
gorszy jest od zeszłorocznego, przynajm niej o 10 pro­
cent. Szczególnie zły był połów  ryb  niższego g a tu n ­
ku, które w dodatku corocznie d robn ie ją . N aprzykład  
śledzi astrachańskich (A iosa caspriea) w poprzedn ich  
latach łowiono co najmniej 200,000,000 sztuk, w roku  
zaś bieżącym złowiono tylko 170,000,000. O kolicz­
ność ta  spow odow ała przypuszczenie o zmniejszeniu 
się ilości ryb  w kaspijskim  wodozbiorze, chociaż przy­
puszczenie takie nie zupełnie jest uzasadnione d la  te ­
go, że w innych pięciu okręgach rybnych (perskim , 
uralskiui, m angyszłackim , zachodnim i zakaukazkim ), 
wnosząc z n iektórych danych, złowiono w roku  bieżą­
cym ryb nie mniej niż w latach poprzednich. Jeszcze 
w 1855 r., śledzi tych, dość smaczne ry b k i, bardzo 
podobnych do śledzi norw egskich, nie łowiono wcale 
na pokarm , uw ażając je  za w ściekle ryby  i używano je 
wyłącznie do w ytapiania tłuszczu. W  tak i sposób sta 
tysięcy pudów  doskonałego rybiego mięsa w yrzucano 
na brzeg, jako  m aterja ł niezdatny, na żer ptakom 
drapieżnym , kiedy sąsiedni m ieszkańcy gubern ji Sa- 
marskiej cierpieli b rak  pożyw ienia. Z pow odu tej 
okoliczności, że wyrzucone mięso zaraz pożerane było 
przez kruki, zlatające się tam m iljardam i, nieom al ze 
wszystkich krańców  św iata, okolida wybawiana była 
od złośliwych epidem ij, wyradzających się z gnicia 
trzciny i szczątków ryb. D opiero od 1855 r .  zaczęto 
solić śledzie astrachańskie, kiedy akadem ik B&hr, bę­
dąc w zakładach rybołóstw a, pierwszy w skazał spo-

TE LEG RAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

K o n s t a n t y n o p o l ,  26 października. Baszibu- 
znki splądrowali w Bośnji kilka w si zam ieszkałych przez 
chrześcian i wymordowali wielu z tych ostatnich; w Her­
cegowinie zaś powieszono z rozkazu w ładz kilku po­
wstańców, którzy byli sig jnż poddali. Porta zażądała 
przez te legraf wyjaśnień od gubernatora bośniackiego, 
ja k  również zaleciła  wyprowadzenie śledztwa, dla suro­
wego okarania winnych.

Kabnli-pasza mianowany został ambasadorem w Pe­
tersburgu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* G azeta Hour pisze: „W ojska tu reckie rozstawio­

ne koło granicy  serbskiej, stoją w czterech obozach. 
W  Zw orniku stoi 10 bataljonów piechoty, 3 baterje i 
1 szwadron jazdy, pod dowództwem Szefketa-paszy, 
byłego ucznia szkoły wojskowej w  K onstahtynopolu. 
W Nowym  B azarze znajduje się 20 bataljonów  pie­
choty, 11 szwadronów jazdy  i 5 baterij. K orpusem  
tym dowodzi M achm ud-pasza, renegat w ęgierski, u 
którego szefem sztabu jest M ustafa - D żelal-pasza. 
W  YViddynie stoi 15 bataljonów piechoty, 6 szw adro­
nów jazdy i 4 baterje. Dowodzi tu czerkies Ja w e r-  
pasza, naczelnikiem  zaś sztabu je s t M echm ed-pasza, 
były pierwszy szam belan i u lubieniec sułtana. YV N i- 
szu znajduje się 30,000 wojsk wszelkiej broni, pod 
dowództwem A chm eda-E jau l.paszy , k tó ry  kształcił się 
również w szkole wojskowej w K onstan tynopolu .”

* W ielki przegląd wojsk, k tóry  odbył się w M e- 
djolanie 19 b. m. i w którym  wzięło udział 20,000 lu ­
dzi, trw ał dwie godziny i przedstaw iał wspaniały wi­
dok. Cesarz niem iecki, k ró l W ik to r E m anuel i ksią­
żę Sabaudzki, w asystencji licznego orszaku, przejeż­
dżali po przed frontem  wojsk uszykow anych do para­
dy. Następnie wojska defilowały obok trybuny , w k tó ­
rej znajdowali się księżna M ałgorzata, księżna G enui, 
m inistrowie, deputow ani, syndyk i prefekt M edjolanu. 
Na polu M arsowem i na wszystkich wiodących doń ulicach 
zgrom adziły się gęste tłum y ludu, k tóre w itały z za­
pałem monarchów i książąt rodziny królewskiej. L ud  
zachwycał się wojskiem, które odznacza się dzielną 
postawą.

* P o  zniknięciu Sabalsa z Katalonji, z widowni woj­
ny w H iszpauji ustąpił także i jen era ł karlistow ski G a- 
mundi, przyw ódca tych band karlistow skich, k tóre  przy­
były z D orregarayem  z południa, przez E bro , lecz nie 
m ogły przedrzeć się do N aw arry . Czy uczynił to  do-
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browolnie lub nie — kwestjn jeszcze nie zupełnie ro z ­
strzygnięta; z P erp ignan  tylko donoszą, że aresztow a­
ny on zostuł w raz z dwoma oficerami przez żandar­
mów, w pogranicznem  miasteczku Osseja. Podłuo- o- 
otatnich wiadomości z K atalonji, wojska aragońskie, 
znajdujące się w rozporządzeniu G am undiego , zm niej­
szyły się do nader nędznej ilości. K iedy próbow ał prze­
drzeć się, podobnie ja k  jego  głów ny dowódca, do N a­
w arry , wtedy w okolicach Selentu zaatakow ały go bry­
gady B ay le  i del Campo, i zm usiły do zm ienienia ru ­
chu w k ierunku  L eridy , oraz pow rotu w góry  półno­
cnej K atalonji. Tam  brygada Lasso zadała mu dwie 
porażki— pod P ra to -de-L usanes i A lchpec, których n a ­
stępstwem było rozproszenie dwóch pozostałych jeszcze 
przy nim bataljonów. U dało  mu się zebrać jeszcze 
ty lko 400 ludzi i z nimf znajdow ał się ostatniemi cza­
sy w ulubionej kwaterze głównej karlistów , w San-Juan  
de-L as A besas gdzie ćwiczył się w sztuce wojennej, 
w ykonyw ając najniepożyteczuiejsze, z przyczyny niepo­
wodzenia, ataki nocne na niew ielką załogę miasta Ri- 
poll. Owe S an -Juan  leży w pobliżu górnego  koryta 
rzeki T er, w odległości 20— 25 kilometrów od granicy 
i dla tego nie trudno  było G am undi’emu uskutecznić 
przejście do F rancji. W  ogóle z każdym dniem staje 
się coraz widoczuiejsżem, iż K atalonja jest straconą dla 
karlistów .

* P od ług  doniesień z P aryża, z dnia 15 październi­
ka, D on K arlos napisał do D o rreg aray ’a list następują­
cej osnowy: „K rólew ska sztab-kw atera w E stelli, 7-go 
października. K ochany jenerale! O trzym ałem  twe pi­
smo, w którem  prosisz mnie o wytoczenie śledztwa, a- 
by podać ci możność uspraw iedliw ienia tw ego sposobu 
działań w prow incjach środkow ych. Poniew aż walczę 
w imię sprawiedliwości, przeto zgadzam  się na spełnie­
nie twego życzenia: zachow ania ci mego szacunku, j a ­
kiś nabył przez twe przeszłe zasługi, lub też poddania 
cię całej surowości praw, ja k  ostatniego z mych pod­
danych. Niechaj cię Bóg zachowa, jak  pragnie tego 
twój m onarcha K arlo s”.

oślepiające. Zam ierzając napić się rum u, zmuszeni byli 
nie dotykać się w argam i brzegów naczynia metalo-

aby uczynił toż samo, udał się dalej na poszukiw ania 
poruczywszy swemu pomocnikowi pilnowanie pakun-

wego,  ̂ponieważ było ono jak b y  rozpalone; rum  zaś I ków. Stocks zgodził się, lecz kiedy W ainw right po­
szedł, wzięła go ciekawość zajrzeć, co takiego znajdu-

T d c g r a m y  z gazet z a g r a n ic z n y c h .

* Paryż, 24 października. W  przedm iocie puszczo­
nej w obieg, na wczorajszej giełdzie, pogłoski o wy- 
jeżdzie jak o b y  z K onstan tynopola ajenta dyplom aty, 
eznego serbskiego, „A jencja H avas” podaje depeszę 
z B ia łog radu  z daty dzisiejszej, donoszącą, że rząd 
serbsk i nie miał n igdy zam iaru odw ołania z K onstan­
tynopola swego ajenta, p. M agazinow icza. Pogłoska 
przeto pomieniona nie m iała żadnej zasady.

* Berlin, 25 października. Cesarz W ilhelm  wrócił 
tu pom yślnie dziś po południu.

* M adryt, 24 października. M inister spraw wewnę­
trznych odmówił b. deputow anem u B ascual’osvi Casas, 
należącemu do stronnictw a republikańskiego, pozwolenia 
na zwołanie zgrom adzenia jeg o  stronników  z powodu 
przyszłych wyborów do kortezów , przy czem oświad­
czył, że rząd pozostawia co do wyborów zupełną swo­
bodę stronnictw om  szanującym  praw a, lecz nie zezwoli 
na żadne zgrom adzenie tych stronnictw , k tóre  nie u- 
znają instytucij obowiązujących obecnie.

Z iSan-JSebastian donoszą, że karliści strzelali jesz­
cze wczoraj do tego miasta; ogień ich atoli był b ar­
dzo słaby i zrządził bardzo nieznaczne szkody. N ikt 
z załogi i ludności nie doznał szwanku. Pow iadają, 
że na odsiecz m iastu idą posiłki.

* Fort-Said , 23 października. K siążę W alji p rzyje­
chał tu dziś przed południem  i powitany został przez 
księcia następcę tronu egipskiego. O krętu stojące w 
porcie i miasto, były przyozdobione świetnie flagami.

* Kair, 24 października. K siążę W alji przyjechał 
tu  wczoraj wieczorem i przyjm ow any był w dworcu 
drogi żelaznej przez w ice-króla. K siążę złożył dziś 
w ice-królow i wizytę i przyjm ow ał deputację od zam ie­
szkałych tu anglików.

* Londyn, 23 października. N ieustanne deszcze i bu ­
rze spowodowały w hrabstw ach środkow ych i zacho­
dnich A nglji wylewy rzek , które zrządziły znaczne 
szkody. Pow iadają, że k ilku  ludzi utraciło  przy tern 
życie. Z nad brzegów północnych i wschodnich A n ­
glji i Szkocji, donoszą o rozbiciu się znacznej liczby 
okrętów.

postradał zupełnie swą moc i płynność, nie by ł sm a­
czny i gęsty ja k  oliwa. N iepodobna było palić, po­
nieważ cygara  lub fajka szybko zam ieniały się w ka­
wałek lodu; m etal narzędzi równie ja k  naczyń, przy 
dotknięciu zdaw ał się rozpalonym . P ay er pow iada, że 
mróz podobny paraliżuje wolę, i że ludzie przytem  
swym niepewnym chodem, znjąkiwanicm  się i w ogóle 
ociężałością funkcji um ysłow ych, są podobni do p ija­
nych. D rugiem  działaniem  zim na jest to, iż pobudza 
najsilniejsze pragnienie skutkiem  parow ania skóry . D la 
uśm ierzenia tego pragnienia śnieg nie nadaje się: ot
niego powstają zapalenia g ard ła , krtani i języka; oprócz 
tego P ay er zapewnia, że przy tem peraturze od 35 do 
58° F arenheita  niżej zera, śnieg wydaje się w sm aku 
ja k  roztopiony m etal. N a północy ci, k tórzy jedzą 
śnieg, są słabi i wycieńczeni, podobnie do tych, którzy 
Używają opium na południu.

i  odróżni przy przejściu przez pola lodowe, otoczeni 
byli gęstą parą od parow ania własnych ciał; mitno 
odzieży futrzanej, wapory te w ychodziły na zew nątrz, 
i zgę8zezając się bezzwłocznie, padały  na ziemię z lek ­
kim szmerem, ur postaci m aleńkich kryształów , od 
których atm osfera staw ała się gęstą i nieprzenikliw ą. 
Poim m o wilgoci pow ietrza, ciągle daw ała się czuć jakaś 
nieprzyjem na suchość. Dźwięki słyszeć można było na 
bardzo daleką odległość; rozm owa zw ykłym  głosem  
słyszaną była o sto krok  <w, gdy  tymczasem huk wy­
strzału  działow ego ze szczytu najwyższej góry  zaledw ie 
można było słyszeć. P ay e r objaśnia to istnieniem  
w ielkiej wilgoci w pow ietrzu.

Pow onienie i sm ak znacznie osłabły, rów nie jak  
siły; oczy mimowolnie zam ykały się i m arzły. P rzy  
zatrzym aniu się, podeszw a nogi była nieczułą, w ydzie­
liny z oczu i nosa powiększały się, a oddech za ty k a ł 
się. Jed y n ą  obroną od takiego strasznego zimna je s t 
nader ciepłe okrycie się i staranie się o przeszkodzenie, 
o ile możności, pow strzym aniu oddychania.

W ypraw a, przeznaczona na to, aby się p rzeko­
nać, czy w ykonalny jest p ro jek t M aekenzie’go co do 
zam ienienia pustyni Sahary na jezioro , opuści A nglję
w listopadzie, aby się udać na północno-zachodnie wy­
brzeże A fryk i. Je n e ra ł S ir  A rtu r  Colton i inni uczeni 
będą towarzyszyli wyprawie, k tóra  zam ierza także za­
wiązać stosunki handlow e z krajow cam i i w ybudow ać 
port oraz stację handlow ą naprzeciw wysp K an ary j­
skich.

S ta ty s ty k a  w ojskow a. W ychodzące w W a r­
szawie czasopismo Medycyna, z pism lekarskich za­
granicznych podaje: Podczas ostatniej wojny, s tra­
ty  niemieckie wynosiły: 11,732 ludzi czyli 28,7%  
w skutek chorób; 28,596  czyli 70,3°/0 na skutek śm ier­
ci gw ałtow nej; z nieznanych wreszcie powodów 415 
ludzi czyli l° /0 . Z  tych liczb pokazuje się, że od bro­
ni wojskowych zginęło bez porów nania więcej, aniżeli 
w skutek chorób. O koliczność ta , k tórą przypisać wy­
pada należytej opiece lekarskiej tak  w polu ja k  w la ­
zaretach, jest wprost przeciw ną tej, jak ą  spostrzegano 
w wojnach poprzednich. W  tej wojnie ze strony nie­
mieckiej w bitwach samych zginęło 75°/0; w skutek  
ran zm arło później 24% ; w skutek wypadków utraciło 
życie 0 ,7% ; wreszcie samobójców było 0 ,1% . Z pier-

je  się w owych pakunkach, w ydających woń odrażają­
cą. O dw inął róg ceraty  w jednej pace i z p rzeraże­
niem u jrzał głow ę ludzką. Uczyniwszy to straszne od­
krycie, btocks nie tracąc przytom ności um ysłu, popra­
wił ceratę, i doczekawszy się W ain w righta pom ógł mu 
włożyć paki do karety. N astępnie puścił się wślad za 
karetą, k tó ra  wkrótce zatrzym ała się przed młodą ko­
bietą, nazwiskiem A licją D ay, tancerką pewnego m a­
łego teatru  londyńskiego i kochanką W ain  w righta. A li­
cja D ay  w siadła do karety, k tóra ruszyła dalej. Stocks 
napotkawszy nareszcie dwóch policmenów zaczął ich 
prosić aby zatrzym ali karetę, mówiąc że „w niej znaj­
dą coś niezw ykłego,” lecz ci wzięli go za szaleńca i 
odmówili spełnienia jego  żądań. Stocks nie zaprzestał 
pogoni i kiedy kareta  zatrzym ała się nareszcie, dwaj 
inni policmeni, na jego  żądanie, zbliżyli się do W ain- 
w rigbta i objawili życzenie zobaczenia, co się znajduje 
w pakunkach. W ainw righ t zmieszał się i ofiarowywał 
im grubą sumę za to, aby go zostawili w pokoju. M a 
się rozumieć, że propozycję odrzuoono, pakunki zostały 
otw arte, a w jednym  z nich okazało się ciało kobiety 
z odrąbanem i nogam i i rękam i, w drugim  zaś ręce i 
nogi tego  trupa, uległego już silnem u rozkładow i. 
Policm eni aresztow ali W ainw righta i A licję D ay, a 
następnie odbyli rewizję w domu, na W ithechapel-R o- 
de, gdzie znaleźli, pod podłogą pierwszego piętra, coś 
w rodzaju m ogiły, zaohowującej jeszcze formę leżące­
go w mej tru p a  żeńskiego i napełnioną jeszcze wa­
pnem niegaszonein, nasypanein widocznie w celu przy­
spieszenia rozkładu tego trupa . Początkow o nie m o­
żna było dowiedzieć się, kto jest zam ordow ana. W ain ­
w right uporczyw ie w zbraniał się odpowiadać, zape­
wniając, że nie jest winnym m orderstw a i że trup  zna­
lazł się u niego skutkiem  okoliczności, które wyjaśni 
w sądzie. \ \  krotce jednak  dowiedziano się, że za­
m ordow ana kobieta nazyw a się H arie tta  L ane i zo­
staw ała także w związku z W ainw rightem , z którym  
m iała dziecko. O jciec zm arłej stanowczo oświadczył, 
że zeszpecony i naw póluległy  rozkładow i t r u p — jest 
trupem  jeg o  córki. P rzy  badaniu u coronera W ain ­
w right nie przestaje trzym ać się poprzedniego syste- 
matu: zapiera się wszystkiego. J e s t  zasada mniemać 
jednakże, iż w yrok przysięgłych pośle go na ławę 
podsądnych sądu krym inalnego, a następnie na szu­
bienicę. D ow ody są tak jasne, a dokonana zbrodnia 
tak straszna, że niepodobna W ainw rightow i spodzie­
wać się ułaskaw ienia.

,sza.— -Kostjumy i inne przybory e leg an ck ie . — O rkiestra  pod dy­
rekcją kapelm istrza P. Stam tna. —  Cena m iejsc: Loża na 4 -ry
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
3 0 na ubogich; m iejsce num erow ane w try b u n ie  rs. 1 i kop. 5 
na ubogich; parquet rs. 1 i kop. 5 na ubogich; I - e  miej ce kop. 
60 ; ł l - c  m iejsce kop. 4 0 ; I l l - e  m iejsce kop. 2 0 .— Kaea otw ar­
ta  od godziny 1 1 z rana do 1 z południa i od 8-ej do końca 
przedstaw ienia. — O twarcie cyrku o godzinie 6 % .  —  Początek o 
godzin ie  7 %  wieczorem.

W dniu 14 ( 2 6 )  bież. m ie  s. i r., cberych w 8miu cywil­
nych szpitalach: p rz .b y ło  6 3 , wyzdrowiało 8 2, um arło 19 , po­
zostało 15 4 7 (mężczyzn 7 1 7 ,  kobiet 8 3 0 ) ,  z nich w szpitalu 
starozakounych mężczyzn 11 0 ,  kobiet 1 0 4 ,

Przyjechali: — Jen era ł-m ajo r Nowikow, z Pskow a:—
rz e c z y w iśc i radcow ie stanu: Georgjewski, Floryński, L u ­
biniów  i Hagen, z Pskow a.

W y je ch a li:— J e n e ra ł-m a jo r  JDuwe, do Zamościa; Ł - 
rzeczywisty radca stn nu Rosenthal, do St. Petersburga,

fl
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* Pomnik n iezaw isłości Ameryki. K om ite t francuz- 
ko-am erykańaki pod prezydencją p .W ashburnea, posła 
Stanów Zjednoczonych A m eryki, p. de Noaillesa, po­
sła francuzkiego w Rzym ie, p. B a rth o ld ieg o , posła 
francuzkiego w W ashingtonie, L abou lay’a, H enryka  
M artin a , O skara Lafayette, hr. Tocquevilea i in­
nych członków zgrom adzenia narodow ego, ogłasza 
w dziennikach francuzkich subskrypcję na pom nik, 
k tóry  w setną rocznicę północno-am erykańskiej niezaw i­
słości ma być wzniesiony na wybrzeżu pod N ew -Y or 
kiem , naprzeciw  wyspy L ong-lsland , w ksztajpie wieży 
m orskiej. Pom nik wyobrażać ma zresztą olbrzym ią 
postać wolności, niosącej światu światło. M odele przyj 
m uje paryzka „Socićtó genera le .”

* N aczelnik wiedeńskiej firmy RotSZyldÓW żeni się 
z córką naczelnika paryzkiej firmy tegoż nazwiska. 
M łodem u narzeczonem u przytrafiło się w tych dniach, 
jak  donoszą gazety w iedeńskie, ciekawe wydarzenie: 
Ponieważ wspaniały dom jego , z powodu m ającego na­
stąpić m ałżeństw a, przebudow yw a się, przeto baron 
zm uszony został czasowo zamieszkać w hotelu. W raca­
jąc  o godzinie pierwszej w nocy, zaczął dzwonić, lecz 
nikt się na odgłos dzw onka nie ukazał, tak , iż zm u­
szony był udać się do swego domu. T u  wpuszczono 
go, lecz ponieważ wszystkie meble znajdow ały się w 
szopie, przeto m iljoner zmuszony był spać na ławce. 
D nia następnego zawezwał swego sekretarza, a dorę­

c z a ją c  mu 1000 guldenów  rzekł: „Poślij to natychm iast 
wszych dwóch kategorij zm arłych śmierć nastąp iła  od I do domu schronienia dla niem ających przy tu łku , na ku-

* W pływ w ie lk iego  zim na na organizm  człow iek a .
L ejtnan t P ay er, badacz austrjack i okolic podbieguno­
wych, przedstaw ił Tovrarzystwu jeograficznem u w W ie­
dniu rezultat n iektórych swych badań.

G odne jest uw agi spraw ozdanie z 14 m arca 1874 
roku  o podróży jego  z towarzyszam i, na saniach, na lo­
dow iec bem i-K ler. P ró b a  ta daje pojęcie o wpływie 
nadzw yczajnego mrozu na organizm  ludzki.

W  dzień ich wycieczki term om etr pokazyw ał po ­
d ług  F aren h e ita  58°, to je s t 36° 6 setnych niżej zera. 
N ie zważając na taki mróz, p. P ay er i jeden  t y r o lc z y k  

W yszli przed wschodem słońca. P rzy  wschodzie, jak  
to  bywa zawsze podczas najsilniejszego zimna, zdawało 
B*ę iż są otoczeni maleńkiem i słońcami, a św iatło było

szassepotów u 96,5% ; od kul arm atnich u 2 ,7% ; od 
broni siecznej u 0 ,8% . W ypadki gw ałtow nej śmierci 
spowodowanej rozliczuemi rodzajam i broni w arm ji 
niem ieckiej dzielą się w sposób następujący: w piecho­
cie 26,105 ludzi czyli 91 ,29% , w konnicy 1,074 czyli 
3,75°/0, w arty lerji 1,232 czyli 4 ,31% , w saperach 111 
chyli 0,39% , z obsługujących furgony 44 czyli 0,15°/0. 
L iczby te wykazują, że piechota przedstaw ia najniebez­
pieczniejszy rodzaj broui i we wszystkich praw ie bi­
twach utraca największą liczbę ludzi. W  skutek cho- 
rob ze strony niem ieckiej zginęło podczas ostatniej woj­
ny: piechoty 1,21% ; konnicy 1,14% ; arty lerji 1,29% ; 
saperów 1,15% ; obsługujących furgony 2 ,6% . Rzecz 
godna uw agi, że choroby największą liczbę ofiar ścią­
gnęły z pomiędzy służby furgonow ej. Okoliczność ta, 
jakko lw iek  i w poprzednich bitw ach już spostrzegana, 
nie znalazła jeszcze dostatecznego wyjaśnienia. P rze ­
gląd śmiertelności k ilku  większych arm ij w czasie po­
koju wykazuje: w latach 1829— 38 śmiertelność w a r ­
mji pruskiej wynosiła 1,38% , obecnie na skutek le ­
pszych urządzeń zdrow ia ty lko 0,94% ; w A nglji w i a ­
tach od 1826—46 śmiertelność wynosiła 1 ,75% , w osta­
tnich zaś latach 0 ,99% ; w A ustrji około 0 ,95% ; w a r­
mji francuzkiej od roku  1840 śm iertelność z 2 ,87%  
spadła na 1,06% .

Pldny drogi bdgd&dzkiej. W przedm iocie proje­
ktowanej drogi żelaznej do B agdadu  piszą, że rząd tu ­
recki ma dla takowej dwa plauy. P od ług  pierwszego 
planu droga pójdzie z A leksandretty  przez A leppo, pu­
stynią i E u fra t. P od ług  drugiego — z A leksandretty  
przez Clioraz do M ossulu, a ztąd (Jo B agdadu, wzdłuż 
rzeki T ygru .

pno łóżek. J a  dopiero dziś w nocy przekonałem  się, 
ja k  zle je s t nie mieć ani dachu, ani pościeli.”

* W ulkany islandzkie ciągle wybuchają. W ciągu 
sierpnia zdarzało się, że do 20 słupów  ognistych wy­
dobywało się z ziemi. N ajeżynniejszym  był w ulkan 
M yvatus, k tóry  gw ałtow nie zionął ogniem ; z innych 
większych w ulkanów Dymfiafiell i K wekficll zachow y­
w ały się spokojnie. D nia 16 sierpnia wśród strasz li­
wego łoskotu podziem nego o tw arły  się dwie nowe 
czeluście na południow ej kończynie wyspy i m iotały 
daleko na okół kamieniami i popiołem . S kały  okoli­
czne drżały  od echa wybuchów. L aw a z tych czeluści 
w ypływ ająca zaw ierała bazalt i skrystalizow any feldspat.
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 .................................... a Vista „  _
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg iclaznynli rsr. 1 2 5 ................................

Obligacje Głów. To w. Kos. dróg żelaznych
po franków 2,000 za rs. 100 _

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za "sztuk? — 
Obligacjo drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 5 0 0  lr, — 
Obligkoje drogi żelaz. W arsz.-Wiod. po 1 0 0

talarów za sztukę . . . . . .  _
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. i i  rs) 10 0  ~
^ cj® ”  i> po .500 rs. —.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Tercsp. za rs. loo 119 

» małe zzt. —
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . —
Akcje drogi żelaznej lubr. Łódzkiej rs. 100 101 
Akcje banku haudl. w Warszzwi o po 250 rs. 986 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie"

za sztuk? rs. 250 ...................................  2 58
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250* rs. — 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztuk? z wpłatą rsr. 1 25 . . . .  _
Akcje Towarz, Łazienek i Ł  ażni rs. 100 , —
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 —.
Akcje Tow. fab. cukru i rafin . Leonów rs. 250 

ii it „  Józefów rs. 2 50
Akcje Dobrzelińskiego Tow. f  ab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i górn. Lilpop,

Rau i Lówenstein w Warsz. za rs. 1000* 
Papiery Publiczne (bez wartożci kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
» i> małe sztuki

Obligacje cząstkowo z 1835 z łp . 500 za sztuk? 
Certylikttty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztuk?........................................j
Lit. B. po złp. 200 za sztuk? bezuponu , ,
Dowody Kpmiaji Contr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawuc I I I  Okr. S. I. za rs. 100 d. szt,

» » „ mał e sztu.
Listy ZastawuoUI Okr. S. II . za rs. 1 00 d. szt. —

,, „ „  mai e sz tu .') .  —
Listy Zastawne nowo z r. 1869 za rs. 100 d. sz. *) *3

,, „  „ m ale sztu. 93
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy s) , .

u ii u U  3o rja • .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 .........................

,, „  „  małe szt uki . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 ,a  rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1 86 0 i a rs. 100 .

u ii u 18 61 ,, ,
u ii ii 18 69 ,, .

Metaliki Lutowe za rs. 100  .......................
„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................

Rosyjska pożyczka prom. z 1864 rs. 100 . ,
> > » ditto ost?plowana
,  ,  „ 1866 rs. 100 . . .
• e n  ditto ost?plowana

111 60 l i t  30
U l  67'/, U l  37*/,

4 8 '/,
£0

93
22 '/, 

75

4 6 '/,
48

98 77'/, 
98 te  

100  —

139 75

25 118 25

30
to

100 40

— 254 _

392

93
93

9 0
89

82
82

100
100
100

90
90

50
4 4
50
55

10

95
95

98
93
90
89

61
81

99 
99 
99

60
60

90 
15 
90 
11

80
70

5 %  Lis ty  Z a s ta w n e  Rosyjsk ie

239

228

105

— 228

— 296

95 104 50
') W artość kuponu bieżącego od Listew Zastawnych rs. 1 k. 38’/ , .  
*) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych is. I k. 7 3 1' / 1S,
3) W artość kuponu Listu Zastawnogo m.Warszawy r s .  • k. 3 6 '/ ,.  
*) W artość kuponu Listu Zastawnego tu. Łodzi rs. 2 k. 4 i  ls/lg 
*) W artość kupon? od Listów Likwidacyjny sh rs. 1 k . 62%

Cena okow ity  da ia 14 (26) października.
(7 8 %  z akcyzą 7 kop. od % )

w iad ro  od rs. ga rn iec  od rs.
H urtow a składowa —  — 6,38       .
Pojedyncza szynkarska 2 ,1 0 ___2 ,1 1 .

Stosunek garnca do w iadra  1 0 0 :3 0 7  %  (Cr. U .)

W  L ondynie toczy się śled ztw o  w  spraw ie k r y  
m inalnej, która stała się teraz nader rozgłośną pod na­
zwą „Tajem nicy w W itechapel.” N iejaki W ainwright, 
zbankrutow any fabrykant szozotek, przem ieszkujący w 
dzielnicy W hitechapel, 30 sierpnia, wieozorem, p o p ro ­
sił swego daw nego robotnika, F ilipa  Stocks, aby mu 
pom ógł przenieść do pierwszej karety najem nej dwa tło- 
moki, obwinięte w ceratę am erykańską i płótno, obw ią­
zane sznurkam i. Stocks zgodził się i wziął na ram iona 
jeden  z pakunków , a sam W ainw ringht poniósł drugi. 
W olnych powozów w pobliżu nie było, i W ainw ringht 
złożywszy na bruku swą pakę i poprosiwszy Stocks a

R edaktor, ffl. Berg.

r  RX I*] W O UN I K W A RSZA W SR I.

W arszawa 
dniu 15 (27) października

S p estr ie ien la  u ietoorologictae  
dostrzeżone przez obserwatorjum  w arszaw sk ie.

Dnia 13 (25) Października 18 75 roku.
Uidnie iue po-  
wiotrzu s p rw -  
wudxone do 0 °

746.7
746.8  
747.2

Temper. po w. j 
podług Ortloju- I \Vilj»U

W7,H.

F
F

3.6
3.1
1.0

100
95

100

K iurmiut
w i a t r u .

północny.
północny
pół.-zachodni.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—  J)ziś, we środę, dram at w 6 -u  aktach, 

D a lila . —  Początek o godzinie 7 % .  — Jutro, wo czwartek, balet 
B o g in i W a lb a l l i .—  Wczoraj, było osób 4 05 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.—Jutro, we czw artek, kom edje Po- 
2 4 r  W k la s z to r z e  (d eb iu t panny Łobaczewskiej ); P rz e b u d z ę *  
n ie  s ię  l w a . — Początek o godzinie 71/.,. — Wczoraj, było osób 
50 7.

g a b i n e t  z o o l o g i c z n y  ( w gmachu uniwersytetu war- 
sław skiego).— O tw arty w n ie d z ie le  bezpłatnie,

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
KN YCH.—  O tw arta codziennie, od godziny 1 O-ej rano do godzi­
ny 6-ej po południu, w gm achu obok kościoła sw. Auuy. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele za* i 
święta kop. 5.

CY R K  L EO N A R D A  (przy ulicy W łodzim ierskiej). —  D ziś  
i codziennie, P rzedstaw ienie. — Towarzystwo składa się z p ie r­
wszorzędnych artystów  i komików? —  Tresura koni jak  ua jlep -

Przyjmowanie chorych. 
P rofesorow ie W arszaw skiego U n iw ersytetu , w  prow ad zo­
nych przez siebie klinikach, ud zie lają  chorym  przycho- 
duim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go - 1 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h  a. (
W  chorobach chirurgicznych, we w torki i p iątk i j 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - { 
t k a J e z u s .  I

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go- ] 
dżiny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .

W  chorobach wenarycznych i skórnych n ie we­
nerycznej natu ry , w p iątk i od godziny 11 do 12,1 
oraz w cierpieniach gard ła  wenerycznej i nie w e- \ 
neryoznej natury, we w torki od 11 do 12, 
s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział- j 
ki, wtorki, czw artki i soboty od godziny 1 do (
2, oraz w środy i p iątk i, od godziny 12 do 1, j 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  1

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
TrautveUer

Docent
W o l/r in g .

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu!
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11  godziny rano. 
Choroby organów inoczo-płciowych :

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 %  godziny przed po- 
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r P OCJOVZdlslci codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjm ow anie chorych
„W szpitalu świętego Kocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 O-ej z rana , g łów nie zaś: 
Choroby zew n ę trzn e— D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r O brębski.
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OGŁOSZENIA
N. l i .  6669.

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz ruchu i dochodów za m. W rzesiei 1875 r.

1. Za przew óz 49.989 osób lis. 63,864 k. 79
2. Za przew óz 895,675 pud. tow arów  89,517 k. 41
3. l*ocliotly różne   768 k. 64*/,

A

Hazem !ts. 
W  miesiącu W rześn iu  1874 r. 

było dochodu .....................
Zatem w W rześn iu  1875 r. 
w ięcej 
czyli 15 3/4%

154,150 k. 84% 

133,144 k. 54

lis. 21,006 k. 30V2

Od 1 Sfycznia do 30 W rześn ia 
1875 r. dochód wynosi 
W  tym że czasie 1874 r. 
było dochodu Ks.

Zatem  w r. 1875 dochód zm niej-

K s . 1.256,434 k. 15V2 

1.390,932 k. 95 %

szył się o 
czyli o 9 3/4 %

Ks. 134,498 k. 80

N. D. 6652. Zarząd Drogi Żela­
znej Warszawsko -Terespolskiej.
Podaje do publicznej wiadomo­

ści, że od dnia 20 Października (1 
Listopada) r. b. bieg pociągów na 
tejże drodze zmienionym zostaje 
w następujący sposób:

A. Pociągi Kuijerskie:
Z powozami klasy I i II, oraz

z powozami klasy III dla osób ja­
dących w bezpośredniej komuni­
kacji na Drogi Żelazne Moskiew- 
sko-Brzeską i Kijewsko-Brzeską.

1) W  kierunku od Warszawy 
(Pragi) do Brześcia:

Wychodzi z W arszawy (Pragi)
0 godzinie 3 m. 20 po południu, z 
Siedlec o godzinie 5 m. 54, z Bia­
ły o godzinie 8 m. 15 i przycho­
dzi do Brześcia o godzinie 9 m. 23 
wieczorem.

2) W kierunku od Brześcia do 
Warszawy (Pragi).

Wychodzi z Brześcia o godzinie 
7 rano, z Biały o godzinie 8 m. 
15, z Siedlec o godzinie 10 m. 36
1 przychodzi do Warszawy (Pragi) 
o godzinie 12 m. 58 po południu.

B. Pociągi Pocztowe:
Z powozami klasy I, II i III.
3) W kierunku od W arszawy 

(Pragi) do Brześcia:
Wychodzi z W arszawy (Pragi)

0 godzinie 10 m. 39 rano, z Sie­
dlec o godzinie 1 m. 54 po połu­
dniu, z Biały o godzinie 4 m. 44
1 przychodzi do Brześcia o godzi
nie 6 m. 5 wieczorem.

4) W kierunku od Brześcia do 
W arszawy (Pragi):

Wychodzi z Brześcia o godzinie
11 m. 14 rano, Z Biały o godzinie
12 m. 45 po południu, z Siedlec o 
godzinie 3 m. 40 i przychodzi do 
Warszawy (P ragi) o godzinie 6 
m. 30 wieczorem.

Godziny powyższe oznaczone 
są podług południka W arszaw ­
skiego.

W arszaw a d. 21 Października 
1875 r .

IS. D . 6691. D yrekcja Szczegółowa T ow a­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Radom iu.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy 

Łowego Z iem skiego, że na  dobra niżej wymie­
nione, zażądane zostały  pożyczki T o w arz y ­
stwa K redytow ego Ziem skiego, obciążyć m a­
jące  pierw szą onych hypotekę do w ysokości 
sum poniżej przy każdych dobrach  zam ieszczo­
nych, a m ianowicie:

1. D o b ra  Cbybice, po łożone w okręgu  O p a­
towskim, zam ierzone obciążenie pożyczką T o ­
w arzystw a wynosi rs. 35 ,000.

2. D o b ra  D o b ro m ierz , po ło żo n e  w okręgu  
K ohskim , zam ierzone obciążenie pożyczką T o ­
w arzystw a wynosi rs . 18,000.

3. D o b ra  B rzuza, położone w O kręgu K o- 
zienickim , zam ierzone obciążenie łpożyczką T o ­
w arzystw a wynosi rs . 10,000.

4 . D obra  P iastów , położone w okręgu  R a­
dom skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
T ow arzystw a wynosi rs. 10,000.

5. D o b ra  D łu g a  W o la  C, położone w O- 
k ręg u  Soleck im , zam ierzone obciążenie poży­
czką Tow arzystw a wynosi rs. 2,500.

6 . D obra  W ola W rzeszczow ska, p o ło żo n e  w 
okręgu Radomskim , zam ierzone obciążen ie  po ­
życzką T ow arzystw a wynosi rs. 3,500.

7. D o b ra  Podole położone w okręgu O pa­
tow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką T o 
w arzystw a wynosi rs r . 3000.

8. D o b ra  B rzóstów ek A , położone w okręgu 
O poczyńskim , zam ierzone obciążenie pożycz­
k ą  T ow arzystw a wynosi rs. 2000.

9. D o b ra  B rzóstów ek B położone w okręgu 
O poczyńskim , zam ierzone obciążenie pożycz­
k ą  T ow arzystw a wynosi rs. 3,500.

10. D obra  B rzóstów ek  C położone w okręgu 
O poczyńskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
T ow arzystw a w ynosi rs . 3,000.

11. D o b ra  M azow szany, położone w okręgu 
R adom skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
Tow arzystw a wynosi rs . 10.000.

12. D obra W ola Z akrzew ska położone w o- 
k ręg u  Radom skim , zam ierzone ob iążen ie  po­
życzką T ow arzystw a wynosi rs. 12,000.

13. D o b i a  S u lg o s tó w ,  p o ł o ż o n e  w  o k r ę g n  
O p o c z y ń s k im ,  z a m ie r z o n e  o b c i ą ż e n ie  p o ż y c z k ą  
T o w a r z y s tw a  w y n o s i rs . 2 2 ,5 0 0 .

Z a r z u ty ,  j a k i e b v  p rz e c iw k o  o c ią ż o n iu  w  p o ­
wyższej w y s o k o ś c i  d ó b r  t u  w y m ie n io n y c h  p r z e z  
S to w a r z y s z o n y c h ,  c z y n io n e  b y ć  m o g ły ,  r o z -  
trzygane będą, jeże li n adesłane  zostaną d o  D y­
rek c ji S z c z e g ó ło w e j w  c i ą g u  ty g o d n i  4 , lu b  
d o  D yrekcji G łów nej, w c i ą g u  ty g o d n i  5, l i ­
cząc o d  d a t y  n in i e js z e g o  o g ło s z e n ia .

Radom  d. 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1875 r.
P rezes Z ajączkow ski, 

za p. o. P isa rz a  M ierzew sk i. j

N . D . 6850. D yrekcja  Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

tow ego Z iem skiego, iż pożyczka T ow arzystw a 
K redytow ego Z iem skiego o b ciąża  n iep o d z ie l­
nie:

D o b ra  K rynice, w powiecie T om aszow skim , 
w sum ie rs. 16.850.

M a na  przyszłość obciążać niżej wym ienione 
rea lu o śc i do wysokości sum poniżej zam iesz­
czonych:

D obra  K rynico, w powiecie Tom aszow skim , 
W sum ie rs. 6000.

D o b ra  P o lany , w powiecie T om aszow skim , 
w sumie rs. 8350.

D o b ra  M ajdan  K rynicki w pow iecie T o m a ­
szowskim , w sum ie rs. 2700.

Z arzu ty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu  w po ­
wyższej wysokości dó b r tu  wym ienionych 
czynione być mogą przez S tow arzyszonych, 
roztrząsano  będą, jeże li nad esłan e  zostaną  do 
D yrekcji G łów nej w ciągu tygodni 5-eiu, lub 
do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
4-ch, licząc od daty  niniejszego ogłoszenia. 

L u b lin  d , 8 ( 20 ) P aździern ika  1875 r. 
P re z e s  B ie liń sk i.

P isa rz , Illnstrow ski.

O T W A R C I E  S P A D K O W E .  

O T K P h l T l E  H A C J m ^ C T B B .

N . D. 5431. Z aw iad am ia , iż  w d n iu  28 
S ie rp n ia  (9  W rz e śn ia )  1874 r . z m a r ł  M ic h a ł 
K rasso w sk i w łaśc ic ie l z a k ła d u  Z e g a rm is trz e  
w sk iego  w m ieśc ie  L u b lin ie , w tym że z a m ie ­
sz k a ły , o ra z  w ie rzy te ln o śc i n a  d o b ra c h  Z u- 
bow ice u b ezp .ec zo n e j, a  że  zm arły  K rasso w ­
ski n ie p c z o s ta w ił p o to m stw a  an i k rew n y ch  
zdo lnych  do b ra n ia  po  n im  sp a d k u , an i też  
ro z p o rz ą d z e n ia  te s ta m e n to w e g o , p rz e to  s p a ­
d e k  po  nim  o d z ie d z ic z y ła  p o z o s ta ła  żona 
T eo d o ra  z  P iuak iew iczów  K rasso w sk a  w L u ­
b lin ie  m ie sz k a ją c a , k tó r a  ro z p o c z y n a ją c  
w T ry b u n a le  C yw ilnym  L u b e lsk im  sto so w n e  
k ro k i, ce lem  w p ro w ad zen ia  s ie b ie  w p o s ia ­
d a n ie  sp a d k u  p o  M ichale  K rasso w sk im  p o z o ­
sta łe g o , o d n o śn ie  do a r t .  770 K . C. P . p rz e  
d ew szy stk iem  n in ie jsz e  obw ieszczen ie  wy­
daje.

G w ożaziow ski.

LlEYTACJE. T O P M .
N. D. 6449. Zarząd Cesarskich Pa­

łaców w Warszawie
P o d a je  n im e jsze m  do po w szech n e j w iado­

m ości, że  w dm u  11 (23) L is to p a d a  r . b. o 
godzin ie  11 z ra u a , w B iu rz e  teg o ż  Z a rz ą d u , 
w byłym  Z am k u  K ró lew sk im , odbyw ać s.ę 
b ędzie  g ł„ ś u a  in m inus lic y ta c ja  od n iże j wy­
sz czeg ó ln io n y ch  cen , ua d o sta w ę  w c ią g u  ro ­
ku 1876 o p a łu  i fa ra ż u  n a  p o trz e b y  teg o ż  Z a­
rz ą d u  w p rzy b liżo n e j ilo śc i, m ianow icie; d rz e ­
wa sosnow ego są żn i p ó łk u b ic z u y c h  22UJ trzy  
m ający ch  m iary  po  s tó p  108 od ru b li  sze­
ściu k o p ie je k  tlniulziestu pięciu za  
sążeń ; d rzew a o lszow ego  są ż n i catokuLucz- 
u y ch  ilO  m ia ry  p o  s to p  216, od rub li pięt­
nastu z a  są żeń , i węgli k am ien n y ch  a o r -  
cy lOOo wagi po  6 pudów  k o rz e c , od  ru b la  
Jednego z a  k o rz e c , o w s a 294 c z e tw e rti ud 
rub li czterech k o p ie je k  dziewiędzie- 
sięciu za  c z e tw .e rt, s ia n a  ińOO pudów  od 
k o p ie jek  czterdziestu pięciu za  pud 
i s ło m y  7u0 pudów  od k o p ie je k  trzydzie­
stu pięciu za  pó d . Do lic y ta c ji, d o p u sz ­
czen i b ę d ą  ci ty lk o  k o n k u re n c i, k tó rz y  p rz e d ­
s ta w ią  u s tan o w io n o  uow ądy n a  p raw o p row a 
d zeu ia  h an d lu . O dbyw ać s ię  zaś  o n a  o ę iz ie  
g ło śn o  od cen  wyżej o znaczonych . K ouku  
re n c i  k tó rz y  m e  staw ią  sie  n a  lic y ta c ję , m o ­
gą p rz e d s ta w ić , lu b  p rz y s ta ć  do Z a rz ą d u  
P a ła c ó w  z a p ie c z ę to w a n e  d ek la ra c je , n a p is a ­
ne  n a  p a p ie rz e  s tęp low ym  ceny k o p ie je k  4o 
ad reso w a n e  n a  im ie Z a rz ą d z a ją c e g o  P a ła c a ­
mi z nap isem  u a  k o p e rc ie  „ D e k la ra c ja  do l i ­
cy tac ji n a  d o sta w ę  o p a łu  i f u ra ż u “ . D e k la ­
ra c je  te ,  n a le ż y  p rz e d s ta w ić  lub  p rz y s ta ć  nie 
p ó ź n ie j ja k  n a  g o d z in ę  11-ą z ra n a  te rm in u  
w yznaczonego  do licy tac ji. N a p is a n e  zaś  
być w juuy w yraźn ie , lie/, sk ro b a ń  i p o p raw ek  
w ję z y k u  ru sk im , p o d łu g  w zoru  z a m ieszczo ­
nego w D z ie n n ik u  iV n m a w sk iin  ru sk im , G a­
zec ie  P o licy jn e j, ja k o  te ż  w in n y ch  p ism ach  
w ję z y k u  tym  w ychodzących . K o zp ieczę to - 
w auie d e k la ra c ji  n a s tą p i  n iezw ło czn ie  po  u- 
k o ń czen iu  licy tac ji g ło śn e j. K o n k u ren c i z g ła ­
sza jący  s ię  bądź  o sob iśc ie , bądź  też  p rzez  
p o d an ie  d e k la ra c ji , o b o w iązan i je d n o c z e śn ie  
p rz e d s ta w ić  ja k o  k a u c ję  sum m ę r s r .  3750 w 
g o tow iźn ie  lu b  dozw olouem i p raw em  b ile ta  
mi in s ty tu c ji  k redy tow ych  p o d łu g  u s ta n o w io ­
nego  n a  k a u c je  k u rsu .

vV aruuki sz czegó łow e m ogą być p rz e g lą ­
d an e  i c z y ta n e  w B io rze  Z a rz ą d u  P a ła c o w e ­
go w Z am k u , co d z ien n ie , z  w y ją tk iem  dni 
św ią te c z n y c h  i n ie d z ie ln y c h , od go d z in y  9 ra  
uo do 3 -iej po  p o łu d n iu .

W a rsż a w a  d . 30  W rz e ś . (12 P aź.) 1375 r.
Z a rz ą d z a ją c y  P a ła c a m i, M uchanow .

P o m o cn ik  Z a rz ą d z a ją c e g o , K w iecińsk i.

S i e d m i u  za funt; świec ło jow ych  400 fun­
tów od kop. o ś m i l A s t U  za funt; knotow  ba- 
w ełnianych do la ta rń  i lam p podług wzorow 
800 arszynów  od kopiejek d w o c l i  d o  s i e ­
d m i u  i  p ó ł  za  arszyn, i 30 funtów  stoczka 
woskowego od kop. o M i i d z i e ^ i ę c i u  za
funt. D o licytacji dopuszczeni będą  ci tylko 
konkurenci, którzy p rzedstaw ią ustanow ione 
dowody na  praw o prow adzenia handlu . O dby­
wać się zaś ona b ędzie  głośno od cen wyżej o- 
znaczonych. K onkurenci k tórzy nie staw ią się 
n a  licy tację , m ogą przedstaw ić lub p rzy słać  do 
Z arządu  P a ła jó w , zapieczętow ane dek laracje , 
nap isane  n a  pap ierze stemplowym ceny kopie­
je k  40, adresow ane n a  imię Zarządzajągego  P a ­
łacam i z napisem  n a  kopercie: „ D ek la rac ja  do 
licy tacji na  dostaw ę przedm iotów  do ośw ietle­
n ia”. D ek larac je  te  należy  przedstaw ić lub 
p rzysłać nie później ja k  na  godzinę 11 z rana 
term inu wyznaczonego do licytacji. N apisane 
zaś być winny w yraźnie bez sk robań  i p o p ra ­
wek w języku  ruskim , p od ług  w zoru zam iesz­
czonego w D zienniku  W arszaw skim  ruskim  i 
Gazecie Policyjnej. Rozpieczętow anie d ek la ra ­
cji nastąp i niezw łocznie po ukończeniu licy ta­
cji g łośnej. K onkurenci zgłaszający  się bądź 
osobiście, bądź  też przez podanie dek laracji, 
obow iązani jednocześnie przedstaw ić jak o  k au ­
cję, sumę rs. 515 w gotow iźnie lub dozwolone- 
mi prawem  biletam i instytucji kredytow ych, po ­
dług ustanow ionego na  kaucje kursu .

W arunki szczegółowe m ogą być p rzeg ląda­
ne i czytane w biurze Z arząd u  P ałacow ego  
w Z am ku, codziennie, z w yjątkiem  dni św iątecz­
nych i niedzielnych, od godziny 9 -ej ran o  do 
3-ej po południu .

W arszaw a d. 30 W rześn. (12 P aźd z .)  1875 r.
Z arządzający  P a łacam i, M uchanow .

Pom ocnik  Z arządzającego, Kwieciński.

l i .  D. 6686. Rząd Gubernialny 
Kielecki.

Niniejszem  podaje  do wiadom ości publicznej, 
że n  d n i u  8*4 P a i d t i e r n l k a  ( 9  L i ­
s t o p a d a )  1 8 3 5  r . ,  poczynając od godziny 
1 po południu , o d l i y n n ć  s i ę  h ę * l * « e  
w  s a l i  p o s i e d z e ń  t e g o ż ,  p u b l i ­
c z n a  l i c y t a c j a  g ł o ś n a  n a  d o s t a ­
w ę  p r o d u h t ó n  ż y w n o ś c i  d l a  a -  
r e s a t a n t ó w  K i e l e c U i e j ę o  i  W * ę -  
c i ń s U i e i ę o  w i ę z i e n i a ,  n a  c z a s  o t i  
I (IS) S t y c z n i a  1836 r .  p o  t a h i j z  
d a t ę  1833 r o k u .

L icy tac ja  odbyw ać się będzie  d la  każdego 
więźnia oddzielnie, in  minus, to  jest: d la  Kie­
leckiego od siedmiu kop., a  n as­
tępnie dla Chęcińskiego od ośmiu 
kop. *** jednodniow ą p o rc ję  d la  jednego  a 
re sz ta m i

Konl.iirc.ici k tórzyby n ie  życzyli sobie s ta ­
wać do licytacji g ło śn e j, m ogą nadsy łać lub 
sk ładać  dek larac je  piśm ienne opieczętowane, 
pod ług  w zoru poniżej zam ieszczonego.

P rzystępu jący  do licy tac ji pow inni złożyć: 
1) kw it K ieleckiej kasy gub ern ia ln e j, n a  w nie­
sioną kaucję w gotow iźnie, lub papieram i p ro - 
centowemi, jak ie  zostały  dozw olone do sk łada  
nia na  kaucje przez M inisterjum  S k a rb u  aa 
czas drugiego półrocza, na  dostaw ę to jest. 
d la w ięzienia K ieleckiego 750 rs ., a  d la  C hę­
cińskiego 500 rs.; 2) św iadectw o 2 g ildy , lub 
też dek la rac ję  na  zobow iązanie się w ykupie­
n ia  takow ego przy  zaw arciu  k o n trak tu ; 3) na
leżycie /..• legalizow ane św iadectw o m iejscow oj 
W ładzy policyjnej, o zam ożności konkuren ta .

N ieiitrzyum jącym  się przy  licy tacji kaucje 
będą zw rócoue zaraz  po je j uko/iczeniu.

Szczegółow o w arunki tej licy tacji m ogą być 
p rzeg .ądane w biórze R ządu  G ubernialuego 
Kieleckiego codziennie z w yjątkiem  św iąt i du 
galow ych od godziny 9 ra n o  do 2 po południu* 

K ielce d. 7 P aźd z ie rn ik a  1875 r. 
p . o. R adcy, Czerkiew icz. 

p. o. R eferen ta , W ilczyński. 

H zór du tlekluratji.
BejilsjlCTuie oótKBJieHiH K h k en isaro lyÓ epH - 

e z a ro  U p a s  ie n ia  o r t  4 OkrH& pk łeG 5 r *i 
obm ł o ó tu B .im o , a ro  npnuH iiuio n a  ceoa  uo- 
craBKy C'blicTHi.ix'i, npnnacoB-1, gza  u p e e ra n  
TOBł, (TaKofi-To) TK>pi>HhI BT, EepiORb CT. i 
f la n a p a  1376 r . no TSkoe uncao  śiiiB apa 
1877 r . ,  c t m a a  ogHy gHeBHyio nopńito  upec-

TaHTa no I(EHB (nliH y ujiouBcaTb u i i4 p .s n  
a  npoUMCbio) Ha yc*ouiaM> a t  ceniy i io flp W
Oirpt-RllJICHHhlX’b II MHfl H3B7>CTHSIXT». Kbu
TaHitiio KasHii'teScTBa N. na uHeceHuniH m ho» 
m o r i i  u t  cysiMU N. upii c e s i  n p u a a ra io ; 
KaHonyio B t  c a y a a h  H ey^epam Hia Ha r o j i r e x t  
u o ay ay  -ihhh • sura n pou iy  o t o c j u t ł  hu sioh 
CHOTt 110 nOtTfc B t N . iii.ITlMMTlI:) llSitlO 
B t  ropoflh  a n a  se p e iiH t N  y t  iga N  i yóopHia 
N (nojpntcaTb u u u u  oaMiunio nCTbo).

D ek la rac je  należy adresować* „ O ó ta B ie -  
Hie K t  TopiaM fa Ha n o c ra m ty  upójuBOiibcTuia
Aza apeo ian T o B b  N nopbM U B b l8 7 6 r o f ty .

N. D. 6450. Zarząd Cesarskich 
Pałaców w itfarszawie.

JPodajo niniejszem do pow szechnej wiadomo 
ści, że w dniu  10 ( 2 *2) L istopada r. b. o godzi­
n ie  H  K ran a , w biurze tegoż Z arządu  w byłym 
Z am ku K rólew skim , odbywać się będzie g łośna  
u  minus licy tacja  od ifiżej w yszczególnionych 
cen, n a  dostaw ę w ciąj-u roku  1876 przedm io­
tów ośw ietlenia ua  potrzeby tegoż Z arządu  
w przybliżonej ilości, mianowicie: oliwy do lamp 
50 funtów, od kop. d i »  u d z i e s t u  d w ó c h  
i pół za  funt, o l e j u  preparow anego  55o wia 
der od rub li cxte«M M *i» ża wiadro; _ nafty  u- 
uierykuńsk;ej 50 garncy od kop. s z r s r d z l e  
g i ę c i u  p i ę c i u  za garniec; świec stea ry n o ­
wych 6 oo funtów  od  kop. d w u d s i e s t i i

|N .  D . 6696. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a r t . 682 K. P. S. wiadom o Czy- 
: iż na  żąd an ie  A ouy L ud w ik i z Borków  Ła- 

zuokiej po P io trz e  Lazuckiui pozostałej w lo ­
ws* w W arszawie pod N . 1322 zam ieszkałe j, 
zam ieszkan ie p raw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania siib liastaoyjnego u L eona Aloi 
zogo R otw anda P a tro n a  p rzy T ry b u n a le  C y w il­
nym w W arszaw ie pod N, l l i b r t  z a m ie sz k a łe ­
go, obrane m ającej, w poszukiw aniu sum y rs.
1500 z procentem  od d n ia  l (13/ M arca 1374 

liczącym się , tudzież kosztów , od A lexandra 
vVozuickiego obyw atela  w łaśc ic ie la  dóbr 
ziem skich  Jakubow o tam że w powiecie JNowo- 
Mióakim zam ieszkałego, protokółem  A n to n ie ­
go Tynieckiego K om orn ika  przy  Sądzie A pe­
lacy jnym  K rólestw a P o ’sk iego  w d. 21 S ie rp ­
nia (2  W rześn ia) 1871 r . sporządzonym , w 
drodze Sądowej przym uszonego w yw łaszczenia 
za ję te  i zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z I E M S K I E
J ł n l i U l l O U  O , z przy leg łościam i Izabelin  i 
A ntoninów  w powiecie Nowo-M iiiskim , g u b er- 
nji W arszaw skiej, gm in ie  Jakubów , para lji Ja - 
kubów , pod ju risd y k c ją  Sądu Pokoju  w Nowó- 
Mińsku położone, p rzybliżonej rozległości o- 
kolo włók 38 m órg 14 m iary  uow opolsk ie j o- 
bejm ującei p raw em  w łasności do A .ek san d rn  
W oźnickiego egzekw ow anego d łu żn ik a  w ty ch ­
że dobrach zam ieszkałego , n a leżąc e , poszuk i­
waną w ierzytelnością hypotocznie obciążone.

Na gruncie  rzeez m ych dóbr są n astępu jące  
zabudow ania:

1. Dwór m asiv m urow any p arterow y , na p i­
wnicy z fac ja tą , trzy  kom iny uiurow-iue m a ją ­
cy gontam i k ry ty .

2. P rzy staw k a  z drzew a gontam i k ry ta . '
3. Chlew z drzew a gontam i k ry ty .
4. K loaka z drzew a gontam i k ry ta .
5. K u rn ik  z drzew a gontam i k ry ty .
6. O gród warzywno owocowy dziki, ,Jw k tó ­

rym  znajduje się około 560 sztuk drzew  owo- 
eewych i tyleż drzew dzik ich , w reszcie in sp ek t 
ugrodzouy pło tem  z chr istu .

7. S p ich rz  z drzew a z piw nicą słom ą poszy-

ty * '8. O w cz iru ia  i rzew a gontam i k ry ta .
9. S todo ła z drzew:, słom ą po szy ta , w której 

mieści się m tocarn ia  z s ie czk a rn ią .
10 Alaneż czyli szopa z d esek  jiod dachem  

gontam i k ry tym  o sła n ia ją ca  k ie ra t.
U . Dwa brogi od z i e m i  deskam i oszalow ane 

lach  gontam i k ry ty .
12. S todo ła z drzew a w węgiel i slupy słom ą 

poszyta.
13. H o len d e rn ia  z drzew a gontam i k ry ta .
14. S ta jn ia  i wozownia z drzew a gontam i 

kryta .
15. S tudn ia  drzewem oem brow ana z ż u ra ­

wiem.

16. P arkany  z drzew a tudzież ploty ż żerdzi. 
47. Dom czw orak  z drzew a z gankiem  o j e ­

dnym  kom in ie m urow anym  gon tam i k ry ty . i
18. G ołębnik z drzew a na .słupie.
19..C zw orak z drzew a o jed n y m  kominie mu 

row anym  słom ą poszyty.
26 C h lew ik i z drzew a słóm ą poszyte.
21. C zw ąrak nowy o jed n y m  kom inie m uro­

wanym nad dach gontam i k ry tym .
22. Czworak nowy z drzew a o  jednym  kom i­

nie m urow anym , gontam i k ry ty .
23. S tudn ia  drzewem  cem brow ana z ż u r a ­

wiem.
24. K uźnia z drzew a gontam i k ry ta  o je d ­

nym kom inie m urow aym .
25. K arczm a z drzew a z p rzystaw ką , słom ą 

k ry ta  o jednym  kontjn ie m urowanym .
26. Z ajazd  z drzew a słom ą poszyty.
27 . P iw nica w ziemi z kam ien i polnych  m u­

row ana gontem  k ry ta .
28. OkólntK czyli podwóize drzo .em  z o k rą ­

glaków  obw iedzione.
29. P lo t z żerdzi.
Obszorniejsze op isan ie  powyż za ję ty ch  dóbr 

znajdu je  się w akcie  zajęcia  u sprzedażą  k ie ­
ru jącego  L eona Aloizego R otw and P a tro n a  
przy T ryb u n a le  Cywilnym  w W arszaw ie, 
W arszaw ie pod N r. 1776a zam ieszkałego , zaś 
zbiór ob jaśn ień  i w aruuki sprzedaży w K an- 
ee la rji T rybunatu  tu te jszego  w W ydzjale I zło- 
i„ n e , p rze jrzan e  być m ogą.

Z ajęc ie  w kopjach  doręczono:
1 , ; VV. Em iijauow i Sobolew skiem u P isa rz o w i 

S ą d u  Pokoju w M ińsku tam że u rzędu jącem u , 
ua ręce Ju lja n a  Siw eckiego Podsę  dka tegoż 
S ą d 11-

2 S tanisław ow i P a ro l Wójtowi g ininy Ja k u  
j ,0w w te jże  wsi Jakubow ie pow iecie Nowo- 
M iuskim , urzędującem u na  ręce  w łasne przy 
a s y s t e n c j i  W ojciecha M agrzyg  P isa rz a  te jże  
gm iny.

pbudw om  d. 2 (14) W rześn ia  1874 r. 
W nieśiono do księgi w ieczystej powyż zaję 

tych dó b r w W arszaw ie d. 7 (1 9 ) W rześnia 
1374 r., a w dniu dzisiejszym  do księg i zaa re ­
sztowali w K anca lu rji T rybunału  tu tejszego  
na ten cel u trzym yw anej, wpisanem  zostało. 

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru  ob jaśn ień  i wa- 
nków 'sprzedaży, od b ęd tie  się na jaw u e m p o ­

siedzeniu T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszawie 
le jscu  zw ykłych posiedzeń przy ulicy B lu  

giej pod N r. 549 w W ydziale I ,  ogod z in ie  10 * 
r a n a  d n ia  11 (23) ListopaUa 1874 r.

Sp rzedażą  kierow ać będzie Leon Aloizy R o­
tw and, P a tro n  p rzy  .S ryb u u a le  tu tejszym , kto- 
rego znr ieszkanie  je s t  wyżej wskazane. 

Warszawa d. 21 W rześ. (3  P ,.ź .)  1874 r. 
w z. S e k re ta rz  T rybu n a łu ,

Grabiński.
W yw ieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej 

Trybusialu Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d. 21 W rześ. ( 3  P aź .)  1874 r. 

w z. S ek re ta rz  T rybunału ,
Grabiński.

N astęp n ie  po  odbyciu w d. 11 (2 3 ) L is to p a ­
da, 25 L is to p ad a  (7 G ru d n ia ) i 9 (21) G ru d ­
nia 1874 r-, trzech  ogłoszeń zbioru objaśnień  i 
warunków sprzedaży dóbr ziem skich Jakóbow o 
z o k ręg u  S ienn ick iego , T ry b u n a ł Cyw ilny w 
W arszaw ie w yrokiem  w tym  osta tn im  term in ie  
w ydauyni, te rm in  do przygotow aw czego przy . 
sądzen ia  tych dóbr na  d. 36 G ruJn ia  ( l  i. S ty ­
cznia 187,4/5 f . ,  godzinę 16 ratio w miejscu 
swych posiedzeń  w W arsziw ie przy ulicy D łu ­
g iej pod N» 5 4 9  oznaczył.

L icy tac ja  w term inie tym  rozpocznie się od 
sumy r ś .o ,ł /60 , jak ą  pop ierający  subhastac ję  w 
w arunkach  sp rzed a ły  postąp ił, w term in ie  zaś 
o sta tecznej sp rzedaży  loxpoczn ie  się od 2/s 
części sz acu n k u  tak są  b ieg ły ch  w ykryć się 
m ającego.

W arszawa d. 9 (21) G rudn ia  1874 r.
R. Linow ski.

W te rm in ie  pow yżej oznaczonym  odbytem  
z istalo  przygotow aw cze p rzysądzen ie  dób 
ziem skich Jukobow o z okręgu Siennic- 
kiego i rakow e tym czasowo Leonowi Aloizemu 
R otw anSow i ‘Patronow i za sumę rs. 3060 p r z y ­

sądzeniu zostały, a  zarazem  term in do ich  osia 
tocznego przysądzen ia  na  d. 14 (26) L utego 
18 (5  i .,  Wyznaczony z o s ta ł T erm in ten odbę­
dzie się ua jaw nej au d jeu c ji T ry b u n a łu  Cyw il­
nego w Wairsźawie pod N r. 649, o godzinie 10 
rano lub za przy wołaniem  sjiraw y z wokandy 
su b k astacy jn e j, a licy tac ja  rozpocznie się od 
■i/j części szacunku taksą b ieg łych  w ykryć się 
niająoego.

W aęszaw .i d. 2 1.14) S tyczn ia  1875 r.
U. L i n o w s k i ,

T erm in  powyższy spe łz ł b ezsku teczn ie , d l i  
tego tez T rybuna! Cywilny w W arszawie wy 
rokiem  na dniu 20 Czerw ca (2  L ip c a /1 8 7 5  i*., 
z iliaęji zapad łym , nowy term in  do ostateczne 
go przysądzenia dóbr ziem skich  Ji-kóbowo : 
okręgu  Ciie.iuickiogo na d. 4 (1 6 ) S ierpn ia  1875 
r-,igm izuię 16 ran o  w yznaczył. Term in tell ml- 
uę.izie się ua  jaw n e j aud jeu c ji T rybu n a łu  Cy- 
w iluego  w W arszaw ie pod N r. 546 posiedze­
nia odbyw ającego, zaś licy tac ja  rozpocznie się 
dii sumy rs. 28443 k. 82 jako  a/g części- szacun­
ku taksą Uległych w ykry tego .

W arszaw a u. 21 C zerw ca ,3 L ip c a )  1875 r 
R . Linow ski.

wego w yw łaszczen ia  część  d ó b r D ąb ró w k a  
w łasnością  A lexego  W ysockiego b ęd ące  

D O B R A  Z IE M S K IE  
Dąbrówka z w rzy leg łośc iam i i p rz y n a -  
leży tośc iam i po ło żo n e  są  w parafii P o to k  
W ielki, G m in ie M  d libo rzy ce , pow iecie J a ­
now sk im , O k ręg u  K raśn ick im  G ub ern ii L u ­
b e lsk ie j, o d leg łe  są  od  m ia s ta  L u b lin a  o  mil 
3, od  m ia s ta  K raśn ik a  o w io rst 12, od m ia s ta  
Ja n o w a  o w io rst *22, od osady  M odliborzyc  o 
w io rs t 7 od Z ak likow a o m il 2 od rz e k i sp ła -  
w nej W isły  o mil 3. C zęść  z a ś  tych  d ó b r 
w łasność  A lexego  W ysockiego : tan o w iąca  ja ­
ko  p o sz u k iw a n ą  su m ą o b c iążo n a  n a  p rz y m u ­
sow e w yw łaszczen ie  z a ję ta ,  sk ła d a  się  z j e ­
dneg o  k a w a ła  g ru n tu  cu d zą  w ła sn o śc ią  n ie  
p rzed z ie lo n eg o  p o ło żo n eg o  w g leb ie  p o p ie li­
cy g linkow ate j p ie rw sze j k la s sy  ży lnej, ob e j­
m ow ać m a  m orgów  m niej więcej 487 t. j . w 
p la c a c h  i o g ro d ach  o ko ło  m orgów  6 ‘/ 2, w 
g ru n ta c h  o rnych  m orgów  326, w la s a c h  m o r ­
gów  146. w p as tw isk a c h  i n ie u ży tk ach  m o r­
gów 10, w d ro g ach  m orgów  i ' / 1 B udow le zaś  
są  n a s tę p u ją c e :  dom  m iesz k a ln y  p a rte ro w y  z 
d rzew a w w ęgiel s ta w ian y  o sz eśc iu  p o k o jach  
i dw óch s ie n ia ch , dwu. dw o jak i, cz "o ra k  j e ­
sz cze  n iew ykończony , ch lew ek , sp ic h le rz , 
dw ie s to d o ły , bu d y n ek  m ieszczący  w sob ie  
s ta jn ię  w ozow nię, obo rę  i o w cza rn ię , w resz ­
cie p iw n ica  czyli lam u s w ziem i w ykopany . 
O p isan a  d o p ie ro  czę ść  D ąb ró w k i w edług  o 
św ia d czen ia  je j w łaśc ic ie la  A lexego  W y so c­
k ieg o  ma p o z o s ta w a ć  w d z ie rżaw n em  p o s ia ­
d a n iu  P a w ła  Ł u szcze w sk ieg o . P o d a tk i  r o ­
czne w ynoszą  rs . 104 k o p  4 2 '/2. O b s z e rn ie j­
szy  o p is  pow yższych  d ó b r  z n a jd u je  s ię  u d y -  
rygu jącego  sp rz e d a ż ą  T eo fila  C iśw ickiego 
P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m  w L u b li­
nie pod  N r. 5 z am ieszk a łeg o  zaś zb ió r o b ja ­
śn ień  i w aru u k i sp rz e d a ż y  w k a u c e la r ji p o d ­
p isan eg o  P isa rz a  T ry b u n a łu  tu te jszeg o  p rz e j­
rz a n e  być m ogą.

Z a jęc ie  w k o p  ach  do ręczo n e :
1. A lex au d ro w i W ik aro k iem u  P isa rzo w i 

S ądu P o k o ju  w K raśn ik u  na  rę c e  w łasne  dn ia  
28 G rudnm  (9  S ty czn ia )  1872/3 ro k u .

2. M aciejow i O s tro w sk iem u  W ójtow i G m i­
ny  M odliborzyce  rów nież  n a  rę c e  w łasn e  d n ia  
28 G ru d n ia  (9  S ty czn ia )  1872/3 ro k u  w nie 
s io n e  do k s ię g i w ioczyste j z a ję ty c h  d ó b r  D ą ­
b rów ki w L u b lim ie  d n ia  6 (18; S ty c z u ia  1873 
ro k u , a  w dn io  d z is ie js ty m  do księg i z a a re s z ­
to w ać  w k an ce la rji P isa rz u  T ry b u n a łu  tu te j 
szego  n» te n  cel u trzym yw anej w pisanem  zo 
s ta ło .

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  licy tacy jnych , o d b ęd z ie  s .ę  n a  p u ­
b liczn e j au d ie n c ji T ry b u n a łu C y w iln e g o |w L u  
b lin ie  w m iejscu  zw y k ły ch  p o s eiL i u o go ­
d z in ie  10 z r a n a  dn ia  15 (27) L u to g  / 1873 ro 
k u  S p rz e d a ż ą  d y rygow ać b ęd z ie  Teofil (Ji 
św icki P a tro n  k tó re g o  m ie sz k a n ie  je s t  wyżej 
w skazanę.

L u b lin  d n ia  8 (20) S ty czn ia  1873 ro k u .
Barchwic.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w S ali u stępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w L u b lin ie  d n ia  8 ( 20) 
S ty czu ia  1873 ro k u .

B archw ic.
P o  odbyciu  trz e c h  p u b lik ac ji zb io ru  o b ja ­

śn ie ń  i w arunków  licy tacy ju y ch , w yrokiem  
T ry b u n a łu  C yw ilnego w L u b  in ie  z d. 15 (2 7 ) 
M a rc ą  1873 r .  te rm in  do o dbycia  p rzy g o to ­
w aw czego p rz y są p z e u ia  u a  dzień  16 ( 22) 
K w ietn ia  1873 r .  go d z in ę  10 z rtm ii w m iejscu  
zw y k ły ch  p o sie u zeń  T ry b u n a łu  oznaczony 
z o s ta ł. W te rm in ie  tym  ro z p o c z u .e  się licy ­
tac ja  od sum m y rs . 16,0 6 0 , gdyby zaś po sp a -  
le u iu  się  tr z e c h  św .eczek  sum m y te j u ik t  u ie  
p o s tą p ił , zn iżo n ą  ona  z o s ta u ie  do rs . S.OtiO, 
a tó r ą  P a tro n  sp rz e d a ż  p o p ie ra ją c y  z ao fia ru je .

L u b lin  d n ia  16 t,28j M a rca  1875 r.
C iśw icki.

N a s tę p n ie  w te rm in ie  p rzygotow aw czego  
p rz y są d z e u  a  odbytym  w u u iu  10 ( 22 ) a  z o- 
d m c z e n ia  w dn iu  i i  (2 3 ) K w ie tn ia  1873 r . ,  
d o b ra  D ą b ró w k a  p rzygotow aw czo  p rz y są d z o ­
ne z o s ta ły  T eofilow ij C iśw ickiem u P atro n o w i 
z a  sum m ę rs . 8 ,000 , od tej sum m y ro zp o czn ie  
s ię  lic y ta c ja  w te rm in ie  s tanow czego  p rz y są ­
d zen ia  w yznaczonym  p rz e z  T ry b u n a ł n a  dzień  
10 (22j L ip c a  1873 r . g odzinę  10 -tą  z ra n a , 
w m iejscu  zw ykłych  p o sie d z e ń  T ry b u n a łu .

L u b lin  d m a  16 (28; K w ie tu ia  1373 r .
C iśw icn i.

P o  sp e łz n ię c iu  p ierw szego  te rm in u  dn ia  10 
(2*3) L ip c a  lo 7 3  r. T ry b u u u ł C yw ilny w L u ­
b lin ie  w yrokiem  swyui d a ty  7 (1 9 ) P a ź d z ie r ­
n ik a  1875 ro k u  p o d s ta w ił F isz la  G ra d sz te ju  
i M a tla  S z te ju e r , o h u  h a n d lu ją c y c h , w L u ­
b lin ie  zam ieszk a ły ch  i zam ieszk an ie  p raw n e  
u  T eofila C iśw ickiego P a tro n a  o b ra n e  m a ją ­
cych  w p raw a  A le x a n d ry  A nny  dw óch  im ion 
z G loguw sk ich  K ąs iu o w sk ie j do p row adzen ia  
w dalszym  c ią g u  su b u a s ta c ji  d ó b r D ąb  ów ka, 
i te rm in  do « tauow czugo p rz y są d z e n ia  n a  
dzień  22 L is to p a o a  (4 G ru d u ia )  1875 r., go ­
d z in ę  10- tą  z r a n a  w yznaccył. W te rm in ie  
w ięc tym  ro zp o czn ie  s ię  licy tac ja  od sum m y 
rs . 8,606

L u b lin  d n ia  7 (19j P a ź d z ie rn ik a  1875 r.
C iśw ick i.

Sprzed i i  powyższych dóbr odbywać się b ę ­
dzie w 2 ch oddziałach, m ianowicie: w 1-ym 
oddziale sprzeda wane będą razom folw arki K u . 
czyn W ielk i, G rodek i W ik torzyn , a  w 2-im 
Oddziale folw arki iLubowicz W ielk i i Kontry 
P odsędkow ięta .

L ic y ta c ja  folw arków  w 1 oddziale wym ienio­
nych sacznie s ię  ad sumy rs. 103,922 kop. 50, 
a  wymienionych w 2 oddziale od sum y rsr. 
16,938.

Bliższo objaśnienia  i w arunki sp rz e d a ły  
prze jrzane  być m ogą w K an ce la rji W -go P i­
sa rza  T rybunału  w Ł om ży i u podpisanego 
P atrona  sprzedaż tę  pop ierającego .

W. K apiea P a tro n .

Term in powyższy nie odbył się, a  to zpow o  
du sp ła ty  A nny L udw iki L aznokiej p rzez  D a  
wida Nissensohuu aktem  daty  30 Czerw ca (12 
L ipca) 1875 r. przed Ju ljan em  P ak lersk im  lio- 
jonteui zaznanym  przy czeni tenże  N issensohu 
w ypłatę całkow itej sp łaconej przez  się sumy 
zaprolongoW ał do d. 2 S tycznia 1876 r .,  zach o ­
wując sobie praw o pop ie ran ia  w dalszym  ciągu 
subhastacji dóbr Ja k u b o w a  na w ypadek gdyby 
subhastow aiiy d łużn ik  do d. 12 P a ź d z ie rn ik u  
n. s. 1875 r. n ie  pow rócił wyłożonych zań  ko-

N . E , 67 17.j 
P odp isany  A dw okat przy Są Izie A pelacy j­

nym K ró lestw a Po lsk iego  w W arszaw ie pod Ni 
551 zam ieszkały, na  żądanie: 1° W andy z G ro­
chow skich G rabow ieckiej po Ja n ie  G rabow iec- 
kiui pozostałej wdowy, 2 U F elic ji G rochow skiej 
w mieście P etrokow ie, 3° A ntoniego G rochow ­
skiego w m. P rasnyszu, 4 ° W ładysław a G ro ­
chow skiego w m. S iedlcach, 5° B olesław a 
Szw arca ja k o  o p iek u n a  n ie le tn ich  K azim ierza 
i Jó z e fa  n ie le tn ich  Budkiew iczów , 6 * A d am a  
S kinder w m. K ow nie C esarstw ie R ósyjskim  
zam ieszkałych, p ko K onstancji i  z G rochow ­
skich Juszkiew icz w G ubernji K ow ieńskiej za- 
m ieszkułą, sprzedaż w drodze działów N ie ru ­
chom ości w mieście P etrokow ie pod Ni 75/78 
położonej, popierający , zaw iadam ia i og łasza iż 
z mocy w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r­
szawie w dniu 3 (15) S tycznia 1875 r . zap ad łe ­
go, sp rzedaną zostanie przez pub liczną licy ta ­
cję w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie odbyć 
s ię  m ającą:

N IER U C H O M O ŚĆ
Ni 75/78 w mieście G ubernialnym  P etrokow ie  
p o łpźoua, ua  gruncie dziedzicznym  obejm ują­
cym p rzestrzen i łokci kw adratow ych  1 ,174%  
w której:

1 . D om .lrontow y narożny o parterze  i dwóch 
p ię trach  a  w n arożn iku  o 8 p ię tm ch  m urow a­
ny, k ry ty  blachą zelazną.

2. P a rk a n  m urow any z bram ą.
3. K om órki z drzew a i m oru zbudow ane 

parterow e pod tek tu rą .

4. K lo ak a  z drzew a zbudow ana p arterow a 
pod  te k tu rą .

5. Śm ietnik.
6 . S tudn ia  balam i cem brow ana z pom pą.
D o odbycia sprzedaży delegow any je s t W. 

A le x a n d e r R esto rf Sędzia T ry b u n a łu  C yw ilne­
go w W arszaw ie i p rzed  nim w m iejscu zwy­
k łych  posiedzeń T ry b u n u łu  Cyw ilnego w W ar­
szawie W ydziału l i  odbyła się j u i  w d. 19 
W rześn ia  (1 R aździoru ika) 1875 r. p ierw sza 
p u b likacja  zbioru  ob jaśn ień  i w arunków  sprze- 
duży, a w dn iu  5 (17) L isto p ad a  1875 r. o g o ­
dzinie 1 %  z  po łudnia  odbędzie się d ru g a  p u ­
b lik ac ja  a  zarazem  przygotow aw cze przysądze­
n ie. L icy tac ja  zaeznie się od sumy rs. 8 ,500, 
jak o  szacuuku taksi* przez b ieg łego  w ykry­
tego.

O bszerniejsze opajauie n ieruchom ości Aa 
75/78 w mieście R etrokow ie położonej, o b e j­
m uje taksa lą d o w a  przez biogłego sp o rząd z o ­
na jako  też zbibr ob jaśn ień  i w aruuki sp rzed a ­
ży k tóre prze jrzane  być mogi* w K an ce ia rj i 
1’isarza T ry b u n a łu  w W arszaw ie W ydziułu 11 
i u podpisanego A d w o k ata  przy Sądzie A p e la ­
cyjnym.

K aje tan  R iotrow ski, A dw okat.

M. D. R odpisaay  P a tro n  p rzy  T ry ­
bunale Uy wilnym łv L  )m£yf u.i zasadzie a r t, 
372  i 9dU K.. P. S. podaje do wiadom ości, iż 
z w ozy  w yroku T ry b u n a łu  C yw ilnego w Loiu* 
ży z duia 19 (b* ) M aja  1875 r. w spraw ie 
z pow ództw a W alerego Juljusza-dw ótjh imion 
Lesuiew skiogo, w ddbracb W ierów zam iesz­
kałego przez podpisanego P a tro n a  bron ione­
go, p-Ko VVaieryi z K ow alew skich i-g o  voto 
Leśniew skiej 2 go M arjana P i e n i ą k a  m ałżon­
ce w im ien iu  wtasnem oraz jak o  m atce  ig ło  
wnej op iekunce nieltnwioh: W ładysław a i Au*

L eśn iew skien  działającej,
sz tów  sporządzen ia taksy  tychże dóbr; gdy
wigo term in  ten  bezskutecznie mim*!, T ry b u n a ł tom ego  rodzeństw
Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  w h. 6 (1 8 ) j w dom ach  K uczy,.lc n .«» ,«>  a a a n c sz a a ie j, 
P aździern ika  1875 r . z ila c ji  zapadłym  nowy 0[-a/, Janow i G logier p rzydanem u opiehunnwi 
term in  do osta tecznej sp rzedaży  dóbr Ja k u b o - j tychże n ie le to jeh  w dońruch Jeżewio zainiesz- 
wo na  dzień 24 L istopada (6  G rudn ia) 1875 r. ka lc iuu , ud k tó rych  W ładysław  NoWowieśki 
godzinę 10 ran o  w W ydziale 1 T ry b u n a łu  wy- I i>tttron za  obrońcę j e s t  u ita iio c io u y , zapa  lłe- 
zuaczył. L icy tac ja  ta  odbędzie się za sp raw ą g0, nakazującego dział m ają tk u  po ng. Ja n ie  
D aw ida R isseusolina negoejan ta  w W arszaw ie 0ycu i Ja n ie  synu L eśniew skich, oraz z mocy 
pod N r. 2375c zam ieszkałego  a zam ieszkanie w yri,fca vogoź T rybunału  z d. Jo  (22) W rześ- 
praw ue do tego in teresu  i całego  d a lszeg o  po- lu# , 3 7 ;, r. zatw ierdzającego ta k sę  pow yższe- 
stępow ania subhastacyjuego u L eo n a  A lojzego ■ m . j %tku , 'sp rzed aż  przez pub liczną licyta- 
R otw anda I  a tro u a  w W arszaw ie pod N r. j p o stanaw iającego , w ystaw iają się ua sprze

daż w drodze działów ,
W arszaw ie pod N r. 

1776a zam ieszkałego o b rane  m ającego i rozpo- j 
cżnie się od suh iy rs. 28,443 k . 8 2  jak o  %  j 
sci szacuuku tak są  b ieg łych  w ykrytego. N prze-1 
dążą kierow ać będzie L eo n  A lojzy  Kotwam i i 
P a tro n , k tó rego  -Zamieszkanie wyżej je s t  wska 
zauc.

W arszaw a d. 7 (1 9 ) P aźd z ie rn ik a  1875 r.
R . L inow ski.

*V. D* 61  l i .  Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

Zaw iadam ia publiczność, iż w dniu 15 (27) 
P aździern ika  1875 r. o godzinie 10 rano  na  
targ u  publicznym  T rzy  K rzyże sprzedaw ane 
będą: m eble, szafy sklepowe, m aterjały  p iśm ien­
ne i rysunkow e, zaś w dniu 24 P aźd z ie rn ik a  (5  
L istopada) r. b. o godzinie 10 z ran a  ua  g ru n ­
cie posesji N» 2492/3 sprzedaw ane będą: m eble, 
garderoba, lichtarze, bryki, wozy i t. p., przez 
p u b liczn ą  licytację.

W arszaw a d. 10 ( 22) P aździern ika 1875  r.
M arjaa Ruszczykow s lei,

M iodow a N r. 13.

N. D. 6715. W dniu  1 6 (2 8 )  P aździern ika  
r. b .  o godzin,e 9 z ran a  w W arszaw ie na  ta r ­
g a  za Ż elazną llram ą zwanym, klosze do kw ia­
tów, nessessery, różne pudelku , w ieszadła, 
album y, koszyki i t. p. a  o godzinie T l  z ran a  
11a  tymże targu , rozm aite towaty łokciow e, je d ­
w abne, w ełuiaue i baw ełniane, gotow a gareero- 
ba dam ska, m eble, lu stra  szafy 1 kon tuary  sk le ­
powe; w dniu 17 (3 9 ) P aźd z ie rn ik a  roku  b ieżą­
cego o godziuie 10 z ra n a  ua S tarem  M ieście, 
rozm aite m ebie, lu s tra , zegary, lam py, p a lto  
fu trzane  męzkie i św ieczniki mosiężne, a  w d. 
23 P aźd z ie rn ik a  (4  L is to p a d a )  r. b. o godzinie 
40 z rana , na  targ u  za  Ż elazną  B ram ą m eble, 
obrazy , ku fry , g arderooa i bielizna męzku, l u ­
stra , m iedź kuchenna, tace, lam py, łyżk i, noże, 
i widelce platerow ane, o raz t. p. przedm .oty  i 
w tymże dniu  o godzinie 12 w po łudn ia  na  
tym że ta rg u  mebie jesionow e, brzozow e i la m ­
pa, j.iko  praw nie zajęte w drodze egzekucji są ­
dowej, przez publiczną licy tację  sprzedaw ane 
będą.

w arszaw a d. 13 (25) P aździern ika  1875 r.
Rayoleon Alierkowski, K om ornik,

(D łu g a  Nr. *21 nowy.)

N. D . 6734. t W  dniu 16 (28) P aźd z ie rn ik a  
1875 r . o godzinie i 1 rano na  targu  za Ż e lazn ą  
B ram ą praw nie zajęte ruchom ości jak o  to: nie 
ble machoniowo, jesiouow e i t. p. i w dniu 2 2 
P aździern ika <3 L is to p ad a) 1875 r. o godz. 1 o 
z rana  ua  targ u  za Ż elazną  B rum ą, p raw nie  
zajęte: meble jesionow e, m achoniow o, garda- 
rob a , rąd le , kandelabry  i t. p., przedtnio ta  
przez publiczną licytację sprzedanu będą.

P aw łow ski K om orn ik .

W. D. 6676. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Lublinie.

Stosow nie do a r t .  6S2 K. P . S., w iadom o 
czyni, iż  ua  ż ą d a n ie  A le x a n d ry  A nny  dw óch  j
im ion  G łogow skiej p a n n y  p e łn o le tn ie j, z  w ła-1 z  ........ -  - - .  - 83j.
su y c h  funduszów  u trz y m u ją c e j s ię  w m ieśc ie ] ca się rocznie um iej * ' W  rs* 0

Dobra Kuczyn Wielki,
w powiecie MiuowieckuM jpołożou ',  a .d a ia j^ e e  
się:

Z folwarków K u c a l i  \V iolki, W ik torzya, 
G rodek, Łubow ic/. W ielki i Koatry Todaędko- 
w ię ta ; » u u  budow li, obszar i jakość gruutów  
kafcdego 1  pow yższych folwatków oraz  inue 
szczegóły opisane tu* na jdokładn ie j w re llac ji 
biegłych pod dun ui ('24), 13 (^5 ) i 1^
Czerw ca 1375 r. sporządzonej, gospodarstw o 
na  trzech  pierw szyJh fo lw arkach je s t  płodoz- 
m ienne, u  a a  dwóch oauunich  trzy  polowe. 

Podatków  z 5 -chp io i Wszyeh folwarków opła-
o ł /  z fol war *

N. D . 6735. Ruchom ości zajęto  w drodze o- 
gzekucji Sadow ej ja k o  to: nabożeństw o i kubek 
srebrne, książki hebrajsk ie , s to lik , kapy p o r ta ­
lowe, i t. d. sprzedane zostmu* w dniu 17 (29) 
P aździern ika  1875 r. o godzinie 10 z ra n a  n a  
placu targow ym  K r a s i ń s k i c h  zwanym w W a r­
szawie, przez publiczni* licytację.

luroiviczj Komornik.

G u b eriiia laem  L u b lin ie  z a m ie sz k a łe j, a z a - ' ku Łubowic* yVirUi r«. ■ 47 p. 3t>, a z f >1 - 
m iesz k an ie  p raw n e  do c a łeg o  p o s tę p o w a n ia 1 w a r k u  K oatry 1 *> sę > vię a  rs. l  it) kop. G. 
su o c h a sta c y ja e g o  u  T e o lila  C iśw ickiego Pa* j D obra KucAyn Vic i u, od osady po-
t ro u a  przy  T ry b u n a le  tu te jszy m , w L u b lin ie  wiatowoj A lizowuc a u uo ó /4 odC iechauow - 
p o d  N r. 5 z a m ie sz k a łe g o , o b ra n e  m a ją c e j, w . c,i o w*u rst - u(l “ ‘“ 'n  ly k o c in a  o mil 7, a 
p rnm ik iw am u sum m y r s r !  677 k o p . 64, ż p ro -  od m. Łomży o mil 8.
cen tem  od d u ia  i  113) W rz e śn ia  ib07  r . i ko- , Po odbyciu ęierw azej pub likaty  zbioru ob- 
sz tó w  egzeku cy jn y ch  od A lex eg o  W ysockie- ja śu ie ń  i warunków sp rW -iży  w u. 29 W rześ- 
go W łaściciela c z ę ś c i  d o b r  D ą b ró w k a  w ty c h -  m a (11 P aździern ika; 1875 r., term in  do d ru - 
że  dobrach pow iecie  Ja n o w sk im  G u b ern ii, giej palili ką ty  i zarazaui przygotow aw czego 
L u b e T kie j zam ieszk a łeg o , p rp to k ó łe m  ko- ] przysądzenia pow yłszego m ają thu  oznaczony 
m ornika Sądow ego  p ray  T ry b u n a le  C yw ilnym i został na  na d. 12 (24j L istopada 1875 r . o gu- 
w L ib l in ie , F ra u c is z k a  Ł apanow akiegoz dnia ' dżinie 10 rano  a  t o n a  aud jeucji publicznej 
16 (2*2) i U  ( 2 3 )  L is to p a d a  1872 ro k u  z a ję te ]  T rybu n a łu  Cywilnego w Łom ży przed  W -ym  
i z a a re sz to w a n e  z o sta ły  W drodze przym u si)- ' K raszewskim  Sędzią delegow anym .

N. D . 673*2. W  dn iu  17 ( i J )  P a ź d z ie rn ik a  
r. b. począw szy  od godziny  10 z r a n a  i w 
d n ia c h  n a s tę p n y c h  od ł-e j g o d z in y  p raw n ie  
z a ję te  m eble  m achoniow e, p a lisa n d ro w e , j e ­
sionow e, lu s tra , b u te ty , s to ły  sk lepow e, o k ry ­
cia, p a lto ty , su k n ie , w etm any, b u ra u sy  d am ­
sk ie , m a te r je  w ró żn y ch  k o lo ra c h , g a tu n k a c h  
1 1. p . p rzed m io ta  w dom u pod Nr. 496 p rz y  
ulicy S e n a to rsk ie j w W arszaw ie  p rz e z  p u b l i ­
c z n ą  licy tac ję  sp rz e d a n e  b ęd ą .

Ldw urd B orkow ski, K om ornik 
przy Sądzie  Ap. N r. 541.

N, D. 0733. W d. 16 (23) P ażd z ie rn  ika r .  b.
O gudziuu: l6  s*. ra n a  na larg u  M uranów  zw a­
nym iv W arszaw ie, w egzekuc ji S ą d o w e j,p ra ­
wnie za ję te  ruchom ości ja k o  to: m eble je s io n o ­
we żelazko do prasow ania , św iecan ik  i l ic h ta ­
rze  m osiężne, kociołek m iedziany, g a rd e ro b a  
m ęzka i dam ska, przez publiczną l i c y t a c j ę  
sprzedano zostaną.

Teofil K onarzew ski K om ornik.

A08BOMH0 UenaypoD,—BapmńBa 15 (27) OkthGj/k 1675 f, w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


